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Delegacja Sejmu PRL 
w Swierdłowsku 

W sobotę. w irodzlnaeb wieczornych 
DftYbyla de Swierdłowska delegaeJr. Sej­
mu PRL. 

W Imienin delegacfj polskiej odpowie· 

I 

Przewodnłezący Rady MłeJskfej MURA­
WIOW wltajl\O delegację na lotnisku wy· 
ra.zll przekona.nie, ie wizyta gości poi· 
skleb P.rzyczynl się do zacieśnienia przy. ! 
Jaźlli między narodami polskim I radzlec· 
kim. 

dział JAN DEMBOWSKI. · 

------------------------1 
...... 

i 

W ubieglą sobotę 
21 gospodarzy we 
wst Sanie groma­
da Beldow (pow. 
tódzkiJ postano­
wiło założyć spó!­
dzielnię produk• 
cyjną podpisując 

na zebrani11 sta-
tut 1 typu. 

PROLETARIUSZE WSlYSTKICH KRAJ~W łĄCZCIE SIĘ! T 

w 10 -le>cie MłodziPżoweao 

do Pięciolatki 
Ogólnopolska narada 

aktywu młodzieżowego 

Na ogólnopolskiej na-
J;,. radzie aktywu miodzie. 

iowego I przodowników 
pracy $potkali się int· 
c;atorzy Młodzieżowego 

Wy!ctgu PTaC'I/. 
NA ZDJĘCIU: Od lewej 

tow. tow Lewan-
dowski, Koperski. Ga· 
bara (obecny dyrektO" 
ZPB Im. J. Stalina. Za· 
IGl,a.d „A"), Halina L1'­
ptńs_ka t J erz11 Felilesta.k.. 

~ f r 

W hucit? lm. LPnlna 

W alcownin blach 
-w rozruchu 

11 bm. " bucie im. Lenina odbyła się uroczysłośt! przekaza­
nia do rozruchu kompleksowego największego obiektu kombinatu 
I Jedoero z największych obiektów wzniesionych w Planie &-Ie.­
nim - walrownl cl11gleJ blach oa •orąco. 

Punktualrue o godzlIUe 12.JO 1------------­
w polud.n.ie, w olbrzymiej hall 
waJcowru uc1chly odglosy budo­
wy. stan~ly wprowadr..one do ru· 
chu próbnego silru.k:J i walce. 
Crołowy prwdownik pracy Ale­
kllander Zawodny. zlo7.ył meldu­
nek o zakończeniu całości robót 
budowl.an.ych 1 montażowych 
walcowm w ~ przewi­
dzianym uchwal11 Prezydium 
Rządu. 

W imieniu zespołu ro7rucho­
wego pr~jąl komplek& obiek­
tów walcowni - Aleksander Pa­
naJew, 

Minister budownictwa przem.y 
slowego - C~aw Bąbi.ński 
pnekaz.a.I serdeczne podziękcr 
wanie od partii i rządu z.alogom 
buouiącvm walcownię za 1ei ol­
brzymi wkład pracy w dzlelo 
term inowe~o za1<0ńczerua budcr 
wy tego n.a lwiekszeiio obiektu 
buty Im. Lenina. 

·-··„.P.LA·N·v··-1 
ROCZNE I 
-przed I 

terminem 
Zało11:a tkalnł ZPJ tm. 

Wróblewskiego wykonała 
roczny plan produkcji. Do I 

' końca br. tkacze tych zakla· 
dów dadzą państwu dodat· 

1 kowo około 238 tys. m tka· 
oin. 

''''~''''''~'~'~'''''''~'''~' .. 
Od 10 dni na poczet Pia. 

no 5-letoiego pracuje zało­
ga przędzalni Ozorkowskich 
ZPZ. Tegoroczne zadania 
produkcyjne wykonała tak· 
że załoga tkalni ZPB Im. Zelazo sferoidalne 

obniża koszty 
produkcji maszyn 

Liebknechta. Na szczególne 
WYJ'óinienie zasłużyli tka.· 
cze: Tadeusz Kowalski, Jó· 
zet Zawiasa, Stanisław No· 
wakowski, Leonard Młu­
dzik oraz mistrzowie Zenon 
Rogoziński i Bolesław Pic:&. 

Z pobytu 
W bieżącym roku młotlzlel całej Polski obchodzi 10-leole 

Młodzieżowego Wyścigu Pracy. którego Inicjatorem była łódz­
ka młodzież ZWM-owska. Nlo wlęo dziwnego, Ił właśnie w 

t.odzl Zarząd Główny ZMP zorganizował O&'óloopolską naradę 
aktywu przodowników pracy, poświęconą omówlenJo tradYC.JI 
Wyścigu I nakreśleniu zadań młodzieży na okres zbliiaJąceJ 
1łę PięciolatkL 

W f..ór!zklej Fabryce Masąn odbJ'łll lłę ogólnokrajowa na­
rada praeoWtlłk6w ocłlewnł podległych Ministerstwa Prze· 
mysto Maszynowei;o. W aradzill' wsfęlł równleł udział 

przedstawiciel" biur koostrukeyJn„cb i praoownJey naukowi 
wytszyl'b o~"lnl. 
Referaty o zaletach tellw• wału korbowt>9.0 a :tellw• sfe-

O przedterminowym wY· 
konaniu planów zameldo· 
walo równleł ZJedooczeoie 
Robót Wlertnlc~cb I Fun· 
damentowych Zarząd 
Buduwlano - Montażowy nr 
2 w Łodzi oraz Centralna 
Wytwórnia Olejków Etery-

N. A. Bułganina i N. S. Chrusżczowa 
sferoidalnego oraz sposobach roidalne11:0 koeztuJe tylko 165 : czoycb. 
jego produkcji wygłosili: Int. złotych. „ ..................................... „ 
Jerzy Plaskow~kl z Instytutu ...... ----------------------------------------­
Odlewnictwa w Krakowie ~ 

w Afganistanie 
W naradzie wzięli m. In. u· rzy Chabelsld oraz działacze 

dzlal: sekretarz KL PZPR, ZMP I młodzieżowi przodow­
tow. Bolesław Malinowski, wi• nlcy pracy z całej Polski. 
ceminister Przemysłu Lekkie· Na sali znajdowali się rów· 
go, tow. Francis:rek Lewan• nleż cl, któriy przed 10-lacy 
dowsld, sekretarz ZG ZMP, pierwsi przystąpili do Wyłcł· 

tow. Tadeusz Wegner, prze- 1u: tow. Halina Lipińska. Je­
wodnlezący ZŁ ZMP, tow. Je- rzy Koperski, Jerzy Feliksiak. 

Agen«ija TASS d,onosl z Kabulu, że dnia Ul bm. przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. BulpnJn I c2łonek Prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczow, 
zostali przyjęci przez króla Afganistanu Mu hammeda Zahlr • S:i:a.cha. 

Na audiencji obecny był pierwszy zastępca mini.stra Spraw Zagranicz.nych · ZSRR A. 
A. Gromyko. 

W tym .tamYm dniu N. A. Ze strony afgan~stańsklej o­
becni byli: wicepremier i mi­
nister Spraw Zagranicmych 
Muhammed Naim, wicepre­
mier Ali Muhammed oraz 
ambasador Afg.ani9tanu w 
ZSRR Guli.am Jahi.a. Tarsi. 

~------~·~-------------------------------------,Henryk Lewandowski I Inul. 
Bułganln I N. S. Chruszczow 
złożyli wl-eytę premierowi Af· 
1a.nistanu. 

Obe<lni byli ponadto: A. A. 
Gromyko, P. N. Kwnykin i I. 
A Sierow. 

PODPISANIE 
wspólnego oświadczenia 

_ J protokołu 
radziecko-afgan 1stańs kiego 

Ja.k donosi a.gencJa TASS z Kabulu, wieczorem 18' bm. 
w rezydencji premiera Afganistanu nastąpiło podpisanie 
wsp61nego oświadczenia. przewodniczącego Ra-dy Mini­
at.rów ZSRR N. A. Bulganlna., mlonka Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczowa I premiera Afgani· 
stanu l\.Jubammeda Dauda. • 
Następnie pierwszy zastępca ministra Spraw Zagrani· 

czoych ZSRR A. A. Gromyko I minister Spraw Zagrani-' 
cznycb Afganistanu Mubammed Na.im podpisali protokół 
w sprawie przedłużenia terminu ważności układu o neu· 
łralno§cj f Wz&jemoej nieagresji, zawartego między ZSRR 
i Afganistanem 24 czerwca 1931 r. 

zastępca ministra Handlu Zagranfoznego ZSRR P. N. 
Kumyldn I minister Finansów Afganistanu Abdul Ma.lek" 
pa.rafowa.li uzgodniony komunikat radziecko-afganlstań· 
ski w sprawie stosunków gospodarczych między ZSRR a 
Afganistanem. 

Wielki dzień w Naprawie 

W nowych 
zabłysło 

chatach 
światło 

elektryczne 
We wszystkich domach, na ulicach starej góralskiej wsi Na· 

prawa, zapłonęły po raz plerwu.v lampy elektryczne. 

Dzt~ń włączenia światła elek· mieszkańców wsi. Przybyli do 
trycznego był wielkim dniem dla Naprawy: wiceminister Rolnic­

twa Marian Jaworski, dyrektor 
- Cen!jralnego Zarządu Elektryti­r-------------.., kacj1 Rolnictwa - Wladystaw 

' Ootoz' ne Stanek, I sekretarz KW PZPR-
1:' ~ Stanisław Brodziński, pr.zewod11i-

czący Prezydium Woj. RN - Jó-

dem onstracJ.8 zef Nagórzaflski. Przyjechal tak· 
· że owacyjnie witany, dobrze zn:,-

IV Kra iowy Zjazd 
zrzeszenia Prawników Polskich 

NA ZDJĘCIU (od Lewej): prezes Zarząd" Głównego prof Je 
rzy Jotiłowskł, prof. Alek.mnder Wolter I adw Antoni Ma· 

ciejewsk.i - podcza,, przerwy w obradach 

17. XTI. 1955 r. w Pałacn Knltury I Nauki w War~za"11P roz­
począł obrady IV Krajowy Zjazd Zrzeszenia Prawników 
Polskich. W ZJeżdzie bierze udział 400 delegatów z całeiro 
kraju. 

W !mieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR t rządu zabrał 
głos mm. - A. Rapacki, który 
powitał Zjazd I stwierdzil m. 
in.: 

Im lep1ej Zrzeszenie Praw• 
ników Polskich będzie speł­
niało wszystkie swe zadania­
Im bardzieJ przyczyni się do 
wzrostu świadomego. pełnego 
poczucia odpowiedzi.alności I 
inicjatywy 1 udziału prawni· 
ków polskich w pracy i walce · 
narodu - tym bardzie1 pomo­
że masom pracująĆym. rządo­
wi i partii. 

Referat na naradzie wygło­
sił sekretarz ZG ZMP, tow. 
Tadeusz Wegner. Towarzysze 
:i PAFAWAGU, z ZiSPO. bu• 
ty Malapanew, FSO na Zera· 
niu I Inni dzielili się doświad­

czeniami Ut 1wycb przygoto­
wań 1 pierwszych dyskusji nad 
Planem li-letnim. 

Szczególnie gorąco Pt"ZTlęte 
zostało przez zebranych. prz• 
mńwienle tow Czesława Ru· 
szera z kopalnl Zabrze • 
Wschód. najlepszego w Polsce 
rębacza chodnikowego Narada 
zakończyła się w pńźnycb go· 
dzlnach wieczornych. 
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rąz naczelny lntynler LFM 
Alojzy Jankowski. Uczest.rucy 
konferencji wzięli udi:lał w 
poka~le wytopu żeliwa sterol· 
dalnego ktllry odbyl się w od· 
lewnt ł..FM 

Pionierską pracę uruchnm1e­
n1e produkcji przemysłowej 
tego typu mrowca wzleto na 
steble szereg odlewni w ll:ra· 
Ju. 1 m. tn odlewnla t.FM 
Przecl~y koS1Jt jednego 

kUograma odlewów 1 tellwa 
sferoiclalnegn les1 nfiszy od 
11ta I twa o ~O proc A oto przy· 
k.lad: wał korbowy do pusy 
ceramicznej o nacisku 20 ton 
dotvchc7.Rs wykonrvany był 
Ul 9ta..ll M 50 Koszt 'ldkllwki 
tego w&łu wynosu I 630 z.I 
natprruaiot wykonao.e <>dlt>wu 

40 tgs. ton 'H'ęąla 
zaoszczędz1h w br. 

palacze i energetycy 
Łodzi i województwa 

"1 1obotę " gmachu WOK odbyła lłę zwołana pnez WRZZ 
P"' wspóludt:ial~ NOT wojewód7.ka narada pała.czy I ener-
1"elykńw. pośwlęr.nna wymianie doświadczeń oraz podsumo­
waniu wyników u odcinku cospoda.rkl węglem I enerslą 
f'f Pktryczn~ 

W naradzie m. tn. udział 
wzięl1: przewn<lnrrząra WRZZ, 
tow. Kusa, za•tęP<·a kier, 
Wvdz. Ek»nomlf.'znego KomJ­
tetu U>rtzkie20 PZPR tow. 

Komorowski, oraz członek Pre­
zyrlium WRZZ, tow. Nadera, 

W referacie wygłos1.0nym 
przez przedstawiciela NO'l'1 
tow. Inż. Gosztowta. stwier­
dzono, że w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym w dziedzinie 
~ospudarkl paliwaml I energią 
elek trynną zaszło wiele ko­
rzystnych unrnn. Zmnlejs1.e­
n1e zużycia węgla wysoko­
~atunkowego o 40 tys. ton 
przyniosło I 600 tys. zł 

oszczędności. Wiele w tym za• 
sługi palaczy t energetyków 
przemysłu bawełnianego, weł­

nianego, pończoszmcrego I In­
nych. 

Na Hczególne wyrótnienle 
iasługują ZPB im. Nowotki w 
Plolrknwil'. ZPW Im. Waryń· 
skll'gO, Tomaszowskie ZPW, 
ZPlh. Im. Ofiar l!lO~ r„ Tnma-
97„owskif' Zakłady Włókien 

Sztucznych, Alf'ksandrnwskle 
ZPP I inne. Osiągnlęr.ia t~ Ili\ 
wynikll'm MUmfennej pr&cJI pa­
lac1.y I teehnikow, opll'ki nad 
p:tlaczanJ zf' stron) organiza· 
cjl związkowych or&:r. współ· 
pracy 1.a.lóg. 

Wiele f"bryk nie osiągnęło 
1ednak dobrych rezultatów w 
dziedzinie walki o oszczędność 
paliwa. Do zakladów takich 
należą : Zduń•knwnlsk1e ZPZ, 
Wykończalnia Przemysłu 
Zgrzebnego, Lód1ka F11bryka 
Wyrobów Gumowych, ZPB im. 
Kunickiego, ZPW 1m. 011brow~ 
~kiego w ZgierLu I inne. 

ZabiE>raiący głos w dvskusjl 
mówih o swych osiągn1ęc1ach 

I boląC?kach oraz dzielih się 
doświ:idczentami. 47 przodują­
cym palaczom I pracownikom 
ene~etykt wręczono dyplomy 
I cenne nagrody w postaci ze­
l(arków, portfeli, teczek, ksią• 
żek Itp. Naradę zakończyła 
część artv•tvc:rna. 

ludnos,CI. Jordan1·1· ny \V Naprawie - Jalu Kurek. Serdeczne pozdrowienia od 

Referat o dNłalnośel i m• 
daniach Zrzeszenia Prawn i· 
ków Polskich wygłosi! prze· 
wodniczący ZG ZPP J. Jodło· 
wski. 

J óze1 Durmaj, lelerowntk 
oddtiatv 1C01\cowe11" 

\\IZPB I Ma1a, juz Jd lnlh 
dni pt!n1e śledził dzienn• 
wyniki produki:y}ne KII.o­
gramy przewmięteJ , gotowe) 
p~ędz11 dolicza! do kilogra 
mów które załogo wy prod u· 
lwwalo w dqgu mlni.vnych 
miesięcy 

Pnewl1oc1lca Antonino J61efowłCL 

prezesa Rady 'Ministrów Józefa 

Przecl·w przystąpien•,u Cyrankiewicza przekazał wicemi· 
nlster Marian Jaworski, który 
odczytał następnie Jego list do dO MEDO mieszkańców Naprawy. 

Nast~n!e rozpoczęła slę 
dyskusja n.ad referatem spra­
wozdawczym prof dr Jerzego 
Jodłowskiego. 

16 bm. miały miejsce w Jor­
danii masowe demonstrac~ 
ludności, która protestowała 
przeciwko zamierzonemu przy. 
st„pienin Jordanii do agresyw­
nego paktu bagdadzkiego 
(MEDOJ. Tysięczne tłumy mie· 
szkańców Ammanu - stolicy 
.Jordanii wyległy wczoraj na u­
lice miasta iąda.Jąc rezygnacji 
nowego premiera Jordanii, 
Mazzacb Mabali'ego. Władze 
wysiały przeciwko demon­
strantom policję I oddziały Le­
gionu Arabskiego. Przeszło 300 
osób zostało aresztowanych. 
Znajduje się wśród olch 2 de· 
putowanych do parlamentu. 

Oo demon.straCJ1 i rozrucbów 
do6zlo ta.ki@ w drugim co do 
wielkości l1lleśc1c Jordanii. Na­
blUB. Ogólem w wynjJru wczo­
raj.szych zajść w Jordani.i okol-:> 
.a oeób -Wo zabitych lub 
Nnnych. 

Agencja Reutera podaje, ze 
dem00&tnnc:1 zagrozili, it w wy 
P&<lku POdpiaa.rua przez rząd u­
kładu o Przystąpieniu Jorda.oii 
do paktu bagdadzkiego „prokla 
mują odłączenie zachodniej c~ 
kl kraju od nisztJ lcr61Estwa 
Jordanii••. 
Rząd Jord&n;H ogł<lelł stan wy-

3' tłtOW7 aa ienll1le cMtto U.­,.. 

W imieniu młodzieży i doro­
slych za zelektryfikowanie wsi 
podziękowała uczennica miejsco· 
u ej szkoly - Krystyna Kwate­
równa. 

W dn iu 18 bm. obrady ZJ82· 
du toczyty się w poszczegól­
nych sekcjach. 

Proklamowanie 

ni.epodległości SUDANU 
Agencjo Fronce PresH donosi z Char1Umu, te pnedstawic„łe wsiystkich 

ponii Sudo41u ogłosilł wspólny komunikat. w lctórym stwierdzają swą zgod11t 
na cU.ry rezolucje stonowiqc• pod1taw41 pro~lomowonio niepodległości tego 
kraju. Niepodległoić io1tanie proklomowona pn:M parlament 5Udońsld dnło 
19 bm. Klerowni• oddtlalc koAcowego, ló1el 

Ourmal. Treit cderec:h Ntołucjl jeti ncKhjpuo 
lqcas 

11 „Cdonliawie ltby posl6w ....._ 

łqdanła pro„lnc:jl po/udnlawrch, do­
mogojqcpch się ułwonenia nqdu t„ 
derołnego dla obu n"5ci kruiu". 

dta-jq w imieniu kroju, M 1upełna,_---------------------------
ni•1owlsłołt Sudanu jett obecnie fok• 
Iem, Wobec tega p<Oiilamu~ calko­
wltq nłepodleglośt Sudanu I w1rwam1 
gubernatora generołMgo, by iałqdoł 
oc' mocorlłw dawnego condominium 
(W. Brytania I Eglpl) nalychmla11-
go utnania toi nłepocllegloicl". 

2) „Proklamowani. niepod!.głolcl 
Sudanu wymaga, by -,.hmlmtt po „l uinanłu zolłał -olany nef paA· 
siwa. Polłanowlllirny, ie patlamenl 
wybiene pł.,:lootob'""I loml<ję, któ­
ra b.-!1le pełn4łe lunlcfę tHI• peĄ. 
stwa"~ 

3) „Utwonona drogq wybCH6w ,.,.. 
11ytuonta oprocuJe kon1tf1Uti• SudClftU 
I pnygoluj• ordynaci• wyboruq w c• 
lu pneprowachenła wyborów 40 .....,. 
1119110 pofi-ftlU „darllłiiege", 

4 "K......,.._ wefftlle pecl _. 

Dalsza grupa repatrjantów 
ze Związku Radzieckiego 

przybyła do kraiu 
li bm. pl'flbylo da lraf\I dal1Za grupa - 1.on Mpalrłantów M Zwlqziu 

!faddecll4g0. 

Pocił!lf, kl6rym pnyjechall, lllladGI •I• t 15 wagon6w OłObOWfdl orcn 11 to. 
warowych, w których repatriand pnrwleiłl twół majqtek. m. In. mebl„ wiele 

motoąl<ll, radloodblomlł<6w I tol...i>0rów, 

Wir4d pnył>yłych majdujq li• ludzie rółllYCfl •-odów• wyłiwałlflkowanl ,.. 

ltotnlq I zatladów llMlaflłł'łl'-""' ffrnlcY. robolnłcY budowlani, IOlnłcf, 

I oto nadszedl ranek 14 
grudnia Józef Durma1 pod·' 
sumował prudu.kc1e z ostat. 
nie1 nocy Okalało się, te ID 
tym dniu oddzial wykona! 
SWÓJ plan w IOO proc l:>ur­
maJ zaczął pisał no białej 
kartce papieru; 

„Zawiada m1am calą za!o­
oę. że oddzial ko·ńcuwy (prze­
wijalnia I skręcalnia) zakołl . 

czyi d~isiaJ realtzację planu 
rocznego Oztś. od godz 6 ra­
no, pracu1emy no poczet no• 
we1 Piędo!atkt Do końca ro­
ku damy państwu ponadpla­
nową produkcję wartości 8 
milionów złotych" 

W godzinę pótntej Józef 
Durmaj siedzlal przed mi. 
krofonem (zdjęcie 1) Jego 
slowa dobiegaly do wszyst• 
kich oddziałów produkcyj­
nych.. Mówil o tym ie od­
dzial umoiliwil tk.alniom 
wyk.onanie 636 tys. m tka­
nin z zaoszcz~dzon~J przędzv 
Jest to zaslugq wie lu wy róż· 
niających słę w pracy prze­
wijaczek I skręcarek. Prze­
wijaczka Antonino Józefo­
wicz (zdjęcie 2) już w paź. 

dzierniku wykona.la swój 
plan r.Dczn-y, ID poważnym 
stopniu przyczynta1ąc się do 
przedterminowego wykon.a­
nta planu przez caly oddział. 
A oto da.I.su przodoumtce: 

Marta Ch.o1nacka Irena Ba· 
rańska . Weroniko Zaborska 
ł wiele lnn11ch.. 

Kiercnmiik D1Jrma1 dzlęku­
ie za dob rq prarę mistrzom 

Kucharskiemu, Stępor­

skiemtt Llpsktemu, Nie· 
dźwiedzktemu, Karczewskie­
mu. A-"roczkowt I Owcza.rko­
•ot. 

KierOtDntk Durmaj stwter­
dza, że na przedteTminowe 
wykonanie planu poważny 
wplyw miata realizacja · 
wniosków l li konferencji 
pariy1no • ekonomiczne;. 

Sq iedna.k i brak.i. które 
trzeba systematy<:znie usu.· 
wać Ciągle 1eszcze sporo do 
życzenia po.zostawia jakość 
produkcji Cią11le jeszcze 
wp!ywa1ą rek.lamac3e A za­
tłm apel do tych przew-Ha­
czek skręcarek, które pro­
dukują ieszc~e braki, abt1 
zmienily swój stosunek. do 
pracy, aby nie psuły dobre­
go imienia oddziału. 

Gdy opuszcza1t.~m11 oddztał 
końcowy, na leorytarzu mlo­
d11 chłopak zawieszał (:i:dję. 
cie 3) .,błyskawicę„ mówią· 
cq o zwycięstwie oddzialu. 
To także dowód operatywne­
go informowania zalogi o 
wielkim zwvctęstwte, o 
przedtermlnowym wykmia- , 
niu plwnu rocznego - planu 
oatatmeao rok.u Szeacłola.tkoi. 



STR. I nt"OS "lfOSOTNICZY 

Przed XX z,· azdem I l~liB ~Il przedłużona 'i""'O;p~·~~~:·N~h;~·-'I 
, ~ do Bułganma l 

Komunistycznej Par.tii do 20 bm. I w związku ;.:, 
z prz' i-:ciem 

Związku Radzieckiego Sprawa rozbrojenia ,,!~~~~~;.~~'.::~:~f;:; I 
NA DZIEŃ 14 lutego 1956 wzrost kultury I wybitne o- si<> ludzie radzieccy do z3·az- • 16 nowych członków do ONZ : " l premier Nehru wysłał do pre- l 

roku zwołany został siągnlęcla nauki radzieck:ej du. Nowym bohaterstwem na z d • ; miera N. A. Bulganina depe- : 
XX Zjazd Komunistycznej - oto realne wyniki pięcie- froncie pracy i wspaniałymi w groma zen1u : szę następującej treści: : 
Partii Związku Radzieckie- latek. XX Zjazd Komun!- osiągnięciami wyrażają oni ' : 

I d 1 l „Dowiedziałem się dziś z ; 
go. stycznej Partii Związku Ra- swe poparc e a partii ko- : dużym zadowoleniem, te i i- l 

W Moskwie . obradować dziecklego podsumuje wynl- munistycznej. Wołga zatrzy- o '[ : nicJatywy ZSRR zostało pri~·- : 
. ki przebytej drogi i nakre- mana została u stóp Gór Ży- go nym ~ jętych do ONZ 16 nowych : 

będzie Zjazd partii komunt- gulskich, wkro'tce dostarczy : członków. Gratulujo Panu te- ~ 
t • t · · d śli etapy dalszego marszu . , 

s ow, a przygo owuie sui o prądu dla przemysłu pierw- : go mądrego i skutecznego kro- l 
Zjazdu caly naród radziecki. narodu radzieckiego do szy agregat potężnej Kujby- ad ni O . ał . : ku przedslawiciela ZSRR w : 
z partią Lenina nierozer- zwycięstwa komunizmu. Po- W cią1u Pilltku Zgrom ze e golne NZ zajmow o się ~ ONZ, )\roku, który umożliwił ; 

rządek dzienny Zjazdu szewskiej Elektrowni Wod- 1zerel(lem zacadnleń flguruj11:cych na porządku dziennym, - znalezienie wyj,;c1a ze ślepej i 

19 grudnia 1955 r. (nr 301) 

„Papierowe mocarstwo'' 
Czang Kai-szeka 

nie · może dłużej reprezentować Ghin 
Prasa brytyjska domaga się 

usunięcia z ONZ kliki kuomintangowskiej 
Wiele wpływowych pism angielskich stanowczo domaga. 

się usunięcia z ONZ przedstawiciela. kliki czangkaiszekow• 
ski ej. 
„Jest rzeczą śmieszną, że carstwo" Pozwoliło sobie 

mogla powstać taka sylua.cja., :Ugnorować rezolucję 52 
w której io „papierowe mo- »ańslw" - pisze „Birming-
.._ ____________ ham .l!'ost". Dziennik podkre-

WYSTĘPY 
Cz1r1y.:. Stefaiskiej 

w USA 

śla, że obecność cz,angkaisze­
kowca w Radzie Bezpie<:zeń­
stwa „utrudnia działałność 
Organizacji Narodów Zjedno­
CZ10nych". wadlnie zdw.iązak_ne s~ losy na- wśród Innych zagadnień 0_ nej. Pracownicy rolnictwa a 11rzedyakutowanych Juź w odpowiednich komisjach. uliczki, z sytuacji unłemożli- l 

ro u ra z1ec 1erio, iego marsz Ukrainy _ śpichlerza KraJ·u wlająceJ dotychczas wielu i 
ód · k I · bejmować b<>dzie zatwier- z d · o ól · ! w ·ęc· ... rzez Zg1~madzenie ń t 1 da 1 • s 1 od rt 1 naprz , Jego su cesy zwy- ~ Rad uzyskali wysokie plony, groma zeme g ne mia o z1 1a „ v pa s wom pos a n e reprc· : w an Franc sco b • ł kon<•rt 

clęstwa. dzenie dyrektyw w sprawie przedterminowo wykonali przed sobą uchwaloną po- Ogólne jednomyślnej uchwały zcntacjl w Or11anlzacjl Naro- i wpbltn•i planl.ikl Holiny Ciomy·Ste· 
„Rząd Cza.ng Kai-szeka -

pisze w .z,akończeniu dziiennik 
- nie m<>źe więcej pretendo­
wać do reprezentowania Chin. 
Najwyiszy crz.a-s, by Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
rozpa>trzyła sprawę de>puszcze­
nia Chin komunistycznych do 
ONZ". 

Pod kierownictwem partii 
komunistycznej naród ra­
dziecki zbudował socjalizm. 
Zacofany i słaby dawniej 
kraj przekształcił !łię w po­
tężne eocjalistyczne mocar. 
stwo przemysłowo - kołcho­
zowe, w kraj przodującej 
nauki i kultury. Naród ra­
dziecki gorąco m!luje swą 

partię i jest jej bez.granlcz­
nie oddany. 

szóstego pięcioletniego pia- 1 k przednio przez Komisję Polity- w sprawie rozbrojenia miałby dów Zjednoczonych. Mam na- ; fańllti•l· Llnnl• pnpbrfo ""blicino!ć 
nu 1956-1960_ p an s upu zboża, dostarczyli dzieją, te niedługo te kraJe, E 111otowoło planlll<• 110ft!c• pnyjęde. 

w ramach dostaw obowiązko- czną rezolucję, której autora- doniosłe znaczenie polityczne które nie należą dotąd do teJ ; Prosa iamlełcUCl • Jej recitalu ct>ope-
KPZR uczy ludzi radziec­

kich, by nigdy nie poprze­
stawali na osiągniętych wy. 
nikach, by nie wpadali w 
samouspokojenie I zarozu­
rr.ialstwo. Wielkie i bez­
sporne są sukcesy gospodar­
cze Kraju Rad, ale mogą być 
i będą je57,cze większe. 

wych oraz sprzedali państwu mi były 4 państwa - USA, dla polepszenia stosunków • orcanlzacji, będą r6wnlez i n~~ea:,i:!.':'m u;S::,• F;:.,-:i:· ..... 
blisko 400 milionów pudów I Anglia, Francja I Kanada, ra- między państwami. Mówca za- : przyjęle oraz że Chińska Re· : bosodor PRL wydal pnyjęcie, na które 
samej tylko pszenicy. Coraz dzieckie poprawki do tej rezo- znaczył, że rezolucja 4 państw E publika Ludowa zajmie nalez- E pnybyło oonad 200 ot6b 1 kół oficja~ 

· j I lucjl, jak również projekt re- wysuwa na pierwszy plitn nie E ne jej prawnie miejsce "" l nych I kulturalnrch młosta, jak równl•ł 
mocme rozpala się w ZSRR 

1 

· : ONZ". i liczni pFffd11crNlcl•le mi•i><-o ko•· 
płomień ogólnonarodo\vego zolucji zgłoszony przez Syrię, a sprawę przygototvania porozu- ""'""„""'"""""„„.„„ .... „ ... 4„„„„„ ... „ pusu kon1Ulctf'M90. 

współzawodnictwa socjali- zalecający kon tynuowanie prac mienia odnośnie redukcji zbro- --------------------------
stycznego, o godne powitanie podkomisji rozbrojeniowej. jeń i zakazu broni atomowej, 

Nowojorski korespondent te­
go dziennika A. Cook określa 
przyjęcie 16 państw do ONZ 
jako „wS!l)aniałe ZW)'cięstwo 
dyiplomatycz.ne" Związku Ra­
dzieckiego. Zafmacza on, że w 
kuluairach ONZ wysnuwa się 
z tego dwa wnioski: „Po pier­
wsze - USA popierając Czang 
Kai-szeka poniosły całkowitą 
porażkę dyplomatyczną. Po 
drugie - z tego smutnego fa­
ktu wynika, że... konsekwen­
cją tej polityki będzie usunię­
cie z ONZ Chin nacjonalisty­
cznych" (tj. przedstawiciela 
kliki cza,ngkai.>zelwwskiej 
przyp. red.). 

XX Zjazdu partii. Zabierając glos w dyskusji lecz kwestię wymiany infor. 
„Nowe Cz11&y" delegat ZSRR W. Kuzniecow macji wojskowych t dokony­

podkreślil; że już sam takt po- wania zdjęć lotniczych. Reali· 
Holandia odrzuca 

- Wierzym11 partił, wi­
dzimy w niej mądrość, ho­
nor i sumienie naszej epoki 
- mówią o partil komuni­
stycznej ludzie radzieccy. 

XX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
zatwierdzi podstawy ~zóste­
go planu pięcioletniego. W 
szóstej pięciolatce zablysną 
światła największej na świe­
cie Brackie.1 Elektrowni 
Wodnej na Angarze. wyda­
dzą wspaniale plony dziesiąt­
ki milionów hektarów nowo­
zagospodarowanych ziem. 
Związek Radziecki uczyni 
dalszy wielki krok na drodze 
do zwycięstwa komunizmu. 

zacJa wniosku w sprawie wy­
-------------------------, miany tnfonnacjl wojskowych 

ZATARG ~:;:~~ 
i dokonywania zdjęć lotni· 
czych - podkreślił W. Kuznie­
cow - bynajmniej nie usunie 
niebezpieczeństwa nowej woj­
ny, jeśli nie podejmie się jed· 
noc:1eśnle kroków w kierunku 
redukcji zbrojeń I zakazu bro­
ni atomowej. Przeciwnie, po­
głębi to nieufność między pań· 
stwami i spowoduje dalszy 
wyścig zbrojeń. 

żądania Bonn 
w sprawie zwolnienia zbrodniarzy wojennych 

Związek Radzieeki jak 
gwiazda przewodnia wska­
zuje milionom uciskanycti 
we wszystkich ctęściaeh 
świata drogę Im lepszej 
przyszłości. Związek Ra­
dziecki - to ostoja pokoju I 
nadzieja wszystkich pro­
stych ludzi na zierr.I, dążą­
cych do wyzwolenia się 
spod wyzysku i ucisku, do 
pokojowego życia i postępu 
dla dobra obecnych i przy­
szłych pokoleń. Ku Związ­
kowi Radzieckiemu, ku na­
rodowi radzieckiemu i jego 
przywódcy - partii komu­
nistycznej, broniącym kon­
sekwentnie i nieugięcie po· 
koju na całym świecie, kie­
ruje z wdzięcznością i wiarą 
wtrok cala postępowa ludx­
kość. 

na forum Rady Bezpieczeństwa 
Jak donosi z Bonn agencja ADN, ambasador Ho1andi-j w 

NRF, złożył w piątek oświadczenie, w którym odrzuca sta­
nowczo wysuwane przez organizacje faS'lystowskie w Niem-

Na 11osledteniu 16 bm. Rada Bezpieczeństwa. roZJJatrywala 
skargę Syrii na 11ost~powanle Izraela w związku :1 napaśeill 
izrael@klch sił zbrojnych 12 bm. na. terytorium Syrii w re­
jonie Jeziora Tyberlad11kie10. 

czech zachodnich z aprobatą okrucieństwach zasądzonych 
rządu bońskiego żądania zwol- faszystów niemieckich, ponie­
nienia niemieckich zbrodnia- waż rząd boński przemilcz.a te 
rzy wojennych, skazanych w takty. 

Czas, jaki dzieli nas od po­
przedniego, XIX Zjazdu par­
tii komunistycznej - to 
okres jak najaktywniejszej 
walki o pokój, którą Związek 
Radziecki niezmiennie pro­
wadzi w ciągu wszystkich lat 
swego istnienia. Historyczna 
konferencja szefów rządów 
cderech mocarstw w Gene­
wie w lipcu bieżącego roku, 
przygotowana i uwarunko­
wana konsekwentną pokojo­
wą polityką Związku Ra­
dzieckiego napełnia serca na­
rodów nową nadzieją. 

W ~za.ale tej naipaścl zostało 
W glosowaniu Zgromadzenie 

Ogólne uchwaliło rezolucję 
przedstawioną przez Komisję 
Polityczną. Przeciwko tej re­
zolucji glosowały delegacje 
ZSRR, Polski, Ukrainy. Biało· 
rusi, Czechosłowacji, Węgier I 
Rum11nil. 

Holandii i odsiadujących ka-.--------------------..;... ___ _ 
rę w więzieniu w Breda (Ho­

WYKRYCIE NOWEOO SPISKU 
PERONISTOW W ARGENTYNIE 

Z: Buenos AlrH donouq, łe poll<:ja 
mlasta La Plota odkryła nowy l!'IMk 
pn•ciwłl:o obecnemu nądowl argentyr\. 
$kiemu 1organlaowony pnez 1wolennł• 
k6w Perona. Areutowano nereg osób. 
Bllinych uc1egółów o •pisku ni• po• 
dano. 

CZANGKAISZEKOWSCV 
PlllACI POWIETRZNI 

OTRZYMALI NALEżVlĄ OD,ltAWe 

zab~tych 37 żołnierzy syryj­
skich oraz 12 osób spośród 
ludności, w tym 3 kobiety. 

Pneds14wlclel ZSRR Sobolew 
wyraził w Imienia delegacU ra· 
d:Llecklel wsgólczucie rządowi l na· 
rodowi Syrii w zwl11zku ze stula· 
ml apowodowanvml przez ten in· 
cvdent. „Te!lo rodzaju postępowa­
nie sil zbroJnycl- Izraela - powie· 
dilal Sobolew - jest powatnym 
naruszeniem Kartv NZ oraz układu 
rozejmowego; wzmaga ono napl•· 
cle w tel strelle. Rada Bezplecze6-
stwa nie mote nie potępić posłę· 
powanta Izraela I nie zastoaować: 
skutecznych łrodków w celu unie· 
motllwlflllla powtónenla się tego 
rodzo ju wydarreń w przyutoścl". 

• * • 
W poniedziałek Raćla Be:i.. 

pleczeństwa powróci do spra­
wy wyboru niestałego czlonka. 
W związku z nierozstrzygnię­
ciem tej sprawy przewodniczą­
cy Zgromadzenia Ogólnego 
Maza zgłosił wniosek o prze­
dlutenie X sesji Zgromadzenia 
Ogólnego do wtorku, 20 bm. 
Zgromadzenie Ogólne większo­
ścią glo5ów zRaprc>bowalo 
wniosek przewodnic;z:ące110. 

landia). 
Ambasador Holandii pod­

kreślił z naciskiem, że nie 
chodzi lu bynaJmnlet o jeń· 
ców wojennych. lecz o zbrod­
niarzy wojennych. 

Pretensje I próby lngereo • 
l'JI Bonn w wewnętrzne spra­
wY kraju wywołały oburzenie 
opinii publicznej Holandii. 

Minister Sprawiedliwości 
Holandii i Izba Deputowanych 
wypowiedzieli się jednomyśl­
nie przeciwko zwolnieniu wię­
źniów z Bredy I zaprotestowa­
li przeciwko prowokacyjnym 
próbom ingerencji. Posłowie 
holenderscy zaproponowali, by 
rząd ogłosił Białą Księgę in­
formującą opinię publicmą o 

Rada · NATO zapowiada 
przyśpieszenie odbudowy Wehrmachtu 
Zakończenie obrad „atlantydów" w Paryżu 

16 bm. zakończyła. się w Paryżu sesja rady bloku północ­
no - atlantyckiego (NATO), 

W wyniku obrad sesj~ oglo­
srono k.omurukat, który raz 
jeszcze ujawnia agresywny 
charakter NATO. Komunikat 
stwierdza, że „kraje atlautye­
kie" będą się nadal zbroić i że 
remllita.ryzacja. Niemiec za. 
cbodnlch będ:&le prowadzona 

w pniyspleszonym tempie. 
Podkreśl.a on m. in., ie rada 
NATO maprobowała stanowi­
sko trzech mocarstw zachod­
nich na genewskiej konferen­
cji mi.nistTów spraw za.grani­
=ych, icll propozycje w 
sprawie Niemiec i projekt 

Na poprzednim, XIX Zjeź· 
dzie Komunistycznej Partl1 
Związku Radzieckiego za­
twierdzone zostały dyrekty­
wy ·w .!prawie piątego pię­

cioletniego planu rozwoju 
ZSRR na lata 1931-1955. 
Obecnie, w przededniu XX 
Zjazdu. widzimy, że piąty 
plan pięcioletni, pod wzglę­
dem globalnej produkcji 
przemysłowej wykonany zo­
stał przedterminowo, w cią-· 
gu 4 lat ł 4 miesięcy - do 
dnia 1 maja bieżącego roku. 

Związek Radziecki od daw­
na już nie jest osamotniony 
w tej walce. Stoi on na cze­
le wielkiego obozu pokoju, 
demokracji I socjalizmu, ze­
spolonego jedności11 celów, 
braterską przyjaźnią i trwałą 
pomocą wzajemną. Ramię w 
ramię ze Związkiem Radzie­
ckim kroczy 600-mllionowy 
naród chiński, kroczą euro­
pejskie kraje demokracji lu­
dowej. Normalizacja stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Jugosławią zna­
mionowała zwrot we wza­
jemnych stosunkach tych 
krajów w kierunku trwalej 
przyjaźni. Zawarcie układu o 
rozwoju stosunków między 
euwerennymi zaprzyjaźnio­
nymi państwami - ZSRR I 
NRD, nawiązanie stosunków 
dyplomatycinych między 

ZSRR a NRF, przedłużenie 
ważności Układu o przyjaźni, 
współpracy I pomocy wza­
jemnej między ZSRR a Fin­
landią - oto niezwykle po­
ważne akty międzynarodowe, 
mówiące o pozycji Związku 
Radzieckiego, o niewątpli­
wych sukcesach jego walki 

16 bm. I cz-kal11ekewsklch myłllw­
c6w F·IC (produkcji ameryjcańsklej) 
W1a111n.io do ob110N ,..,.i.trinego 
ChRL nod prowlncjq Fukien i ostrHla· 
Io nod monem rybak6w chh\s~lch, 10· 
tottiajqc )eclen 11alff l'Jllodl, 

Przedstawiciel Syrii Szukeirl 
domagał się w swym przemó­
wieniu, by Rada Bezpieczeń­
stwa uwzględniła poważ.ny 

charakk!r incydentu i nie o­
graniczał.a się do kolejnego 
potępienia Izraela za narusze· 
nie układu rozejmowego, lec;z: 
za!!tosowała skuteczniejsze 
środki. 

--~~~~~~~-~~~---~~--~-----------------~włączenia zjednoczonych Nie-
miec zachodnich do bloku at­
tlantycki€go. Rządy „krajów 
atlantyckich" oświedczają w 
komunikacie. te uważają rząd 
Niemieckiej Republiki l!'ede­
ralnej za „jedyny legalny rząd 
niemiecki". 

Artylerio pneeiwfotnłcia CIMĄ1kleJ 
Armil Ludowo • Wyswolłlńu•J lłl<l•Ua 
dwo IDmolotr. Jeden 1 1amo1tl6w 10-
1tał u11kod1onr. 

Tak się zaczyna„. nowy Wehrmacht 

W Związku Radzieckim 
konsekwentnie r68.lizuje sią 
wskazaną przez Lenina, na­
kreśloną przez partię linię 
generalną rozwoju przede 
wszystkim przemysłu c1ęz­
kiego. Jest to fundamentalna 
podstawa gospodarki naro­
dowej, gwarancja rozwoju 
wszystkich innych jej gałęzi, 
rękojrr.ia wzrostu dobrobyt u 
ludzi pracy I umocnienia 
zdolności obronnej kraju. 

Rozwija slę również so­
cjalistyczne rolnictwo. W 
porównaniu z 1950 rokiem 
obszar zasiewów w Związ­
ku Radzieckim wzrósł o 27 
proc., na apel partii ludzie 
radzjeccy zaorali I zagospo­
darowali przeszło 30 milio­
nów hektarów· ziem nowych 
i nie uprawianych. 

Wzrost realnych płac ro­
botników I pracowników u­
mysłowych, wzrost docho­
dów chłopów, dalsze pod­
niesienie dobrobytu narodu, 

o pokój na całym świecie, 
XX Zjazd Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego 
oceni wyniki osiągnięte w 
walce o pokój i złagodzenie 
napięcia międzynarodowego 
i wskaże drogi dalszej po­
myślnej realizacji leninow­
skiej polityki zagranicznej 
państwa radz.ieckiego. 

Z wielkim entuzjazmem 
patriotycznym przygotowują 

ZNAMIENNA WYPOWllDł 
Dit SOLANOTA 

Siei „W'/chiolu kdall ełlrtMICh" 
Kanady, dr Solandt, ołwladuyl1 „lt1>-
1janle udowodnili, li potroff11 u1ys•at 
nad nami prieWOH w nlekt6rych d1ie­
ddna•h nauki". Według 116w dt So­
landta, ZSRR 1dyt1an1owal kroje Za· 
chodu, ]•łll chodzi o bud•Wfl wielkich 
lltniktlw odnutowych I lllnleje moill· 
wolt wysumtt<la •I• ZSRR ne cioto 
taki• w dziadzini• budowy pocisków 
1dalnie klarowanych. 

W CIĄGU 5 GODZ. I n MIN, 
4.400 KM 

Szukeiri podkreślil, Iż arty­
kuł 6 Karty NZ przewiduje 
usunięcie z ONZ kraju, który 
w systematycmy sposób naru­
sza Kartę. W :związ;ku z tym 
delegat Syrii prost! o wywar­
cie wpływu na Izrael w dro­
dze zastosowania przeciw !e­
mu krajowi sankcji gospodar· 
czych. 

Przedstawiciel I11raela Eban 
. utrzymywał, że napaś(: wojsk 

Izraela na terytorium Syrii 
jest rzekomo odwetem. We­
dług jego słów, napaść miala 
udowodnić Syrii, że starcia 
graniczne i incydenty „nie uj­
dą bezkarnie". 

W 1wh1zku • oświadczeniem se· 
krctar~a generalnego ONZ Ham­

NA.IWIEKSZĄ AKWAMARYN' ~WIATA marksl~elda, te spodziewa się O• 
ZNALEZIONO w BRAZYLII trzv1nac niedługo sprawozdanie 

A"11iel1kl 1omolot odnutowy „Co· 
met 111" wylqdowal w Kanadzlo 16 
bm., p11ebywajqc 4.400-kllomttrowq 
trasę 1 Honolulu w 5 godtln I 3ł ml· 
nut. ..Cf>m•ł 111„ Jett &drautowcem 
pasałenkim, kt6ry dokonuje •becnłe 
próbnego lotu dookoła śwlolO. 

I 
miestanet komisji rozejmowej w 

W lratylll, w lłonl• Minas Geraes, sprawie te110 lncvdenlu, Rada Bez­
rnole1lono nafwl.U1q akwamarynę plecuń•twa puclo'!vła dalszą dy­
iwlata. Kaft!l•n-lowł · nadano lm14' ulu- skusłę nad tvm zagadnieniem na 
cyna". Waay on pnetdo 61 kg, Zna- nastepny tydzień. 
lasci zapropon&wano 1a kamt.ń 5 mi-
lionów cru1eiros. ,,. * • 

BONN ZAMIERZA NAWIĄZAC 
STOSUNKI DYPLOMATYCZNE 

Z CZANG KAl·SZEICIEM 
W dobne poinformowanych toloch 

d1:ennikarty amerylicu\lkich we Frank· 
furcie n ;Menem roteułr sł' pogloski, 
ie bońskie Minl1terlłwo Spraw Zagra· 
nictnych c1y~ obecn'41 pra:ygotowania 
do nawiq1ania stosunków dyplomatyc~· 

Rada Be1uiec1eFtstwa zaaprobowała 
w plqtel! decy1ję oodjęlq przer Zgro· 
modtenie Ogólne NZ w Sf>rawie 1wołania 
•ont.raR(:ji w celu rewizji Karty NZ, 
Uchwała Rady Betpieczeństwo stNi(!r· 
dto, ie konferencja taka zostanie 
1wołono „w dogodnym do tego m~ 
mencie11

• 

._ __________________________ , nych 'l Ciang Kal·Hekiem. 

Delegat 2SRR Sobolew spnec.iwił sitt 
i:decydowdnie rewizji Kart, NZ i wy· 
powłedzioł się pneciwko uchwale. 

. Podróż trwała krótko - :i:aledwle 
kilka dni. Na więcej nie star­

. czyło czasu; obowiązki wzywały na­
szego towarzysza z Niemiec zachod­
nich do domu. W ciągu niespełna ty­
godnia przejechał więc ogromną 
trasę: Warszawa - Kraków - Za­
kopane - Stalinogród - Opole -
Wrocław - ,Szczecin. Z teJ błyska­
wicznej i pełnej wrażeń podróży po­
wstał cykl reportaży, zamieszczonych. 
w „Spiegel der Woche", w tygodni­
ku wydawanym przez Niemiecką 
Partię Komunistyczną w Duesseldor-

W "cza.eh TOWAR ZYS ZA 
z Niemiec zachodnich 

fle. środki lokomocji są stosunkowo bar-
Cykl nosi znamienny tytuł „Kraj dzo tanie. 

pięknością krajobrazu, I barwnością 
ludowych strojów, i tłumem wcza­
sowiczów, którzy - i to podkreśla 
autor reportaży - dopiero w Polsce 
Ludowej, mogą korzystać w całej 
pełni z urlopów. 

mu, eo twierdzą iacboduio-nlemiecry 
dziennikarie z prasy buriuazyjnej. 
„Wrocław musi trochę poczekać, za· 
nim jego odbudowa będzie bardzi„j 
widoczna" - pisze nasz towarzyst. 
Ale - stwierdza dalej - wyrosły już 
nowe bloki Politechniki I dom6w aka· 
demlckicb, rośnie Stary Rynek. odim­
dowano wiele domów na przedmt•!­
ściach. W atelier filmowym oakręco­
oo szereg nowych filmów. 

ufności". A wstęp do pierwszego re- z WarszawY _ w podrót do Kra­
portażu: „Byłem W kraju, któremu kowa I stamtąd „skok" do Zakopa· 
Niemcy na przestrzeni wieków, a 
zwłaszcza w naszym wieku, zadali nego. Kraków - „żywe muzeum na-
wiele cierpień I wiele ran. Wróciłem rodu" - jak pisze autor reportażu, 
stamtąd 0 wiele bogatszy, przywo- wywołuje jego szczery podziw. Ale 
żąc przede wszystkim ufność _ uf- największe prze.tycie - to Nowa 
ność naszych polskich przyjaciół w Huta, o której wiele jut czytał i sły-

szał. Na mieszkańcu serca przemy­
przyszłość swoją, a także i naszą". 

Nasz towarzysz z Niemiec nchod- słowego Niemiec zachodnich - Za-
ntcb ro:zpocql sw" podróż od War- głębia Ruhry - Nowa Huta, robi 
szawy. Zobaczył w niej rzeczy, które wrażenie nie tylko wielkością i no­
wzbudzlly Je•o zachwyt I takle, któ- woczesnością urządzeń, ale, i to prze· 
re co zddwily. To, co wzbudza. uzu<i- de w;;zystk.im, tym, że zlokalizowana 
nie - to odbudowa miasta, ło dłucie jest w taki sposób, aby dym i pył 
rzędy nowyeb bloków, pl•n ro11budo- nie docleraly do miasta, że zastoso­
wy Warsz11wy. Chod widii dobrze I wano szeroko :rntomatyzację w stu­
braki - jest synem archltekla -
przede wszystkim w wykończeniu lowni, aby ułatwić pracę człowieka. 
nowych budynków, to jednak w kon- W mieście Nowa Huta uderzyło na­
kluzjl reportatu o Wanzawle pisze: szego gościa co innego - w miesz-
„To, eo buduje Wa~saawa, nie da ~t• kaniu, które odwiedzi!, lokator, za­
z niczym porównać". pytany: o wysokość czynszu, odpo­
Oko deiennikarza dostrzegło obok wiada: „Nie wiem dokładnie, to żo-

rzeczy ,wielkich i drobiazgi. Zdziwle- na płac!". Reportażysta wyciągnął 
nie wywołują „winogrona" na tram- stąd wniosek, że w Polsce komorne 

. wajach, wiszące nawet wówczas, gdy nie stanowi jednej z głównych pozy. 

i wewnątrz wozu jest luźno; dz.lwi ej! rodzinnego budżetu. 
trudność znalezienia taksówki. Ale · Zakopane - „południowe Eldara· 
równocześnie stwierdza, że miej11kie do Pol ki" - wzbudza zachwy.t i 

A oto i wrażenia ze Sląska. Oczy­
wiście, najbardziej interesująca była 
dla naszego gościa kopalnia, przede 
wszystkim ochrona pracy robotnika. 
Temu, kto zna warunki pracy w ko­
palniach 'Z;_agłębia Ruht·y, - bezpie­
czeństwo i 'l\igiena pracy w naszym 
górnictwie, nasze osiągnięcia w tej 
d;i;iedzinie wydały się ogromne. Ude­
l'Z.Yło naszego gościa jeszcze jednr>: 
„Dla chłopców i dziewcząt (z kopal· 
ni „Gottwald" - przyp. red.) probie· 
my kopalnl są ich własnymi proble­
mami". Nie są „niewolnikami pra­
cy'", są pełnymi żyoi.a ludźmi. 

Jednym z największych chyba 
i:rreżyć autora reportaży był pobyt 
we Wrocławiu. z bólem opisuje ua­
•edię miasla, które nazywało się w 
komunikalach wojennych „twierdzą 
Breslau••. Z bólem opisuje jego rui­
ny. A: J w słowach reportażu dźwi-:­
czy ogromny oplymlzm, radoś~, ł.r. 

mhslo *7.te I rozwija się wbrew te-

Otworzyło swoje bramy ZOO, w 
wielkim domu towarowym można 
kupić wszystko - od roweru do o­
dzieży. „Czy to jest nic?" - pyta 
swych kolegów z prasy kapitalistycz­
nej. A dla pełniejszego obrazu Wl'O­
<..lawie dodaje rozmowę z Niemką, 
pokojówką z hotelu „Monopol", kió· 
ra powiedziała mu: „Wiem co mam 
tutaj, nie wiem co mnie czeka u was. 
Jestem Niemką i pozwala mi się tu 
być Niemką. Przedtem płaciłam za 
mieszkanie 60 marek, teraz 45 zło­
tych. Mam dwoje dzieci i jeśli są 
chore, dostaję zwolnienie". 

Zachodnie-niemiecka prasa reak­
cyjna krzyczy głośno o leżących o­
dłogiem ziemiach uprawnych na za­
chodzie Polski. Dlatego też nasz to-

warzysz pro to z Wrocławia pojechał 
na wieś doino-śląską, do spółdzielni 
produkcyjnej Mirków. Ze wzrusze· 
niem opowiada ci pobycie w spół· 
dzielni, o serdeczności, jakiej tam 
doznał. Opowiada również o wzoro­
wej gospodarce spółdzielni, o jej du­
żym majątku, o przedszkolu, w któ­
rym zobaczył zdrowe, wesołe dzieci. 
Wspomina również o swej rozmowie 
z przewooniczącym spółdzielni, który 
znając język niemiecki niezbyt chęt­
nie nim się posługuje . Ale opowia­
dając o życiu tego człowieka, o jego 
przejściach w obozie koncentracyj­
nym - autor reportaży stwierdza, 
że go rozumie. Jednocześnie zaś pi­
sze, że jako niemiecki komunista 
był przyjmowany niezwykle serdecz­
nie. 

Osobne miejsce w reporlażach o 
Polsce, zajmuje opowieść o dwóch 
miastach portowych: Szczecinie i 
Gdańsku. W Szczecinie wzbudziła w 
naszym gościu podziw odbudowa por­
tu, a lakże rozwój miasta i rosnąca 
liczba. Jego mieszkańców. W Gdańsi<u 
- odbudowa Starego Miasta. I tu, i 
tam - wbre\v temu, co pisze reak­
cyjna prasa zachodnlo-nlemieclta 
oiemiet'kl dziennikarz widział tęlmą­
ce życie, ruch w porcie gdyńskim, 
marynarzy różn~·ch narodowosci i;!l­
wiącyeb się w „Iutcrclubie" w Gdyni, 
sklepy pełne kupujących. 

Niedługo był w Polsce nasz towa­
rzysz z Niemiec zachodnich. Na pew­
no nie zdążył zobaczyć wielu jeszcze 
rzeczy, które pragnąłby poznać. Ale 
i tak jego reportaże przyniosly na· 
szym przyjaciołom z drugiej strony 
Łaby cząstkę prawdy o naszym kra-

ju. i 
J[. N. 

' 
Do obru:u wojskowego w An-
dernach wprowadzajq się o. 
becnie pierwsi żotnierze no-

wego Wehrmachtu. 

NA ZDJĘCIU:· w kantynie. 

Autorzy komunikatu utrzy­
mują, że ZSRR sprzeciwia się 
wprowadzeniu skutecznego 
systemu kontroLi zbrojeń. 

Pod pretekstem, że ZSRR 
zagraża „krajom atlantyc­
kim", rad.a NATO postanowi­
ła wyposażyć wojska bloku 
atlantyckiego w „najbardz.ej 
nowoczesny sprzęt wojenny i 
najnowszą broń". 

W zakończeniu komunik.;t 
rady NA TO wzywa pańsh„a 
należące do bloku atlantyc­
kiego do „coraz ściślejszei 
współpracy". 

Wehrmacht 
olrzyma broń 

raklelowq 
Ukazujący się w języku an­

gielskim biuletyn rządu boń­

skiego podaje, że na wz\5r in­
nych wojsk bloku pó!n&no -
atlantyckiego, równ:eż arm'.a 
zachodnio - niemiecka uzbro­
jona wstanie w broń rakieto­
wą. Kompanie piechoty 
Wehrmachtu bońskiego uzbro­
jone zostaną w moździerze, a 
planowanych 6 dywi.zji pan­
cernych otrzyma do swej dys­
pozycji 1.300 czołgów. 

-.o.-L ECIE 
„Łódzkiego Expressu 

l lustrowaneeo"" 
Pożółkły już owe pierwsze egzemplarze „Expressu Ilu­

strowanego" i „Dziennika Łódzkiego", dwóch gazet, które 
stały się rodzica.mi dzisiejszego „Łódzkiego Expres.su Ilu­
strowanego". Zabra~lo wśród braci dziennikarskiej ich 
pierwszych redaktorow naczelnych - Konstantego Bogu­
sławsktego, Eugeniusza Kroi:iiewicza i Anatola Mikułki, lwl.ZJi 
którzy w pierwszych dni.ach po w<>jnie przystąµili nie tylk~ 
do odpowiedzialnej pracy wydawniczej - ale równocześnie 
roopoczęli srzk:olenle, przygotowywanie, wychowywanie no­
wych k.adr dziennikarzy Pol.Gl!:i Ludowej. 

Powoli, w up.a.rtym, codziennym tmdzie zmieni>ała się ro­
sła gazeta, tak jak rósł cały nasz naród. Od.rzucano precz 
stare nawyki, sRostnienia, nawiązywano coraz ściślejszą 
współpracę z tysięcznymi rzeszami czytelnLków. „Express" 
z dawnej gazety rnzrywkowej - staw.al się orężem mas pra­
cujących, bronił interesów ludzi pracy, sygn.allzował 0 bra­
kach , o niedociągnięciach , o wypaczeniach, walczył o umac­
nianie sil i;iaszej ojczyzny, naszej gospodarki, naszych so­
cjalistycznych zdobyczy. 
Jakże różnią 9ię dzisiejsze numery „Ł6d.2lkiego Expressu 

Ilw>trowanego" od jego d.awnych poprzedników. Jak zmie­
nila się treść artykułów, reportaży, Jak wyrośli ludzie, któ­
rzy piórem służą .społeczeństwu w jego codziennej pracy 
i wailce. 

W sobotę z okaizji 10-lecila „Łódzkiego Expressu Ilustro­
wanego" odbyła się tradycyjna. lampka wina. Na uroczy­
stości życzen.ie dałSZ,.,:'h sukcesów złożyli re.spałowi „ŁEI" 
w in'lioo.iu Wydz. Prasowego KC i Zanądu Głównego RSW 
„PRASA" tow. Zygmu..'lt Jolles, a w imieniu władz paortyj­
nych i Prezyddum RN m. Łodm - tow. Bolesła--, Geraga. J 

• 
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O CZYM MYSLĄ STUDENCI (li) 
I I 

SZCZEROSC· 
Plerws„ ac1ylcul 1 cy. 

Idu nO czym myilq 
IFłud•nci" 1omleścil1śmy 

w czwaMłl, IS bm, 

Ił a W9l)Ornllianej w poprzed­
nim artykule konferencji 

wyborC'Z.ej ZMP na Uniwersy­
tecie Łódzkim kilku d ysku­
tantów zat"Zuc!ło referatowi 
zbytnią „czarność" farb, ja­
kim był malowa.ny. Mówili 
niektórzy, !:I: Zarząd Uczel­
niany zbyt ponuro pa­
trzy na 9Woją dotychczasową 
działalność I że ocenia nie­
llP!'awledliw~ :!:ycle organiza. 
cji. 

ej! przy sobie, Jakkolwiek na­
kazuje to statut. Zdarzają ~ę 
I takle karygodne wypadki. że 
legitymacje daje się w sto­
łówkach jako.„ zastaw za łyż­
kę. 

Są t.o przykłady !lkraj ne. 
Swtadczą one o znacznym 
rozluźnieniu więzi mlodzieży 
z orga~ izacją. Student II re>­
ku prawa, Wietrzyński, mó­
wił, że kiedy powiedziano. 1:1: 
składki członkowskie mają 
być podniesione do l złotego 
miesięcznie, znaleźli się tacy, 
którzy poczęli powątpiewać o. 
oplacalnoścl przynależenia do 
organizacji. Oczywiście je!Jt 
to zdanie nlelłcrz.nych, fakt 
jest jednak niepokojący. 

Wydaje się, Iż pożyteczin!~ 
jest widzieć u siebie wtęcel 
wad, niż być przekonanym o 
własnej nieomylności. Gdyby 
Zarząd Uczelniany I aktyw 
zetempowski przyjęły taką pO· 
8tawe kilka lat temu - dzi6 
n ie zdarzyłby się taki wypa­
dek: student III ro;.;u prawa 
odsyła legitymację zetempow­
ską z karteczką tej mnleJ 
więcej treści: „Zwracam le· 
g!tymację , ponłewa? rozczaio 
rowalem się do organizacji", 

Wypadek odosobniony, to 
prawda, ale czyż nie zrnugza­
J:ący do zastanowienia I kry• 
tycy7.mu? Chłopak mógł się 
znajdować pod wplywem 
wrogów, mógł się poddać ob­
cym wpływom. ale gdyby or• 
ganlzacja kierowała iyclem 
pol i tycz.rym uczelni w praw\. 
dlowy, mądry !:'posób, <:ny 
mógłby się chlopiec do oleJ 
l'O'lczarować? 

Od długiego czasu życle Ideo­
we w organizacji zetempow· 
sklej ledwie ~lę tliło Nie było 
ciekawych zebrań, nie było 
ciekawych problemów do dy&­
kmjl. Ciekawych? Na nie­
których la tech w O{lóle ni. 
bylo zebra'!\. 

Aktywiści blą się. te stu• 
dencl !Ili apatyczni, obojętni, 
te trudno Ich wciągnąć do ja· 
k iejko1wlek pożytecznej robo­
ty Na uniwersytecie - tak 

twierdzą - tycie Ideowe 
kulturalne Jest najsłabsze ze 
wgzystkich łód2kich uczelni. 
Zespoły artystyczne nie 
przyjmują się; z półtora ty­
siąca 5•udentów nie znalazło 
się nawet kilkudziesięciu do 
chóru uczelnianego, a z tych, 
którzy się zapisall - zale­
dwie polowa chodzi na próby. 
Nawet Międzyuczelniany K)ub 
Studencki. zorganizowany 
przez ZSP, nie cieS1Zy! się 
frekwencją studentów. Zda. 
rzely s-ię tam pijackie awan• 
tury, wywołane przez chu\1-
ganów którzy początkowo o­
kupowali ten nowy lokal roz• 
rywkowy. 

Pocza;tek 
ofensywy 

Czytelnik zauważył, te 
większość zdań cierpkich za· 
wferała formy czasu przenie-­
go: „było". „robiono", . .mY• 
śle\I" itd . Nleprzypadklem. 
Trzeba powiedzieć, ie dzień 
kaidy -orzvnosł poprawę Da· 
je się l.auważy~ jakiś wzmo· 
żony ruch na uczelni Zdarza­
li! się coraz częściej polem \kl 
między aktywistami I mło. 
dzieią, która niezupełnie jesz• 
cze pojmuje światopogląd ma­
terialistyczny. A to jui wie­
le. To świadczy o podno;.ze­
n lu się temperatury wzajem­
nego zaufania, temperatury 
pow.uk!wań. świadczy o re>­
dzącym •lę objawie !l'lcl.ero­
ścl Podejmowan ie prze-z ak· 
tyw zetempowski oraz przez 
a9ystent6w, prowadzących 
ćwiczenia z marksizmu I ma. 
terlallzmu, tematów cieka• 
wych, stawianie dyskusyinych 
problemów na ćwiczeniach -
wydatnie pomaga r<YZszerza­
nlu itlę tej dobrej atmosfery. 
Jut teraz możne zauważyć. co 
znaczy dla młodych kiedy 
mogą się wygadać. kiedy mo· 
gą pyt a ć Deje §lę w prak· 
tyce zauważyć realizację zda· 
nla z referatu sprawozdaw­
czego ZU ZMP: „Ofen~ywa 

tdeotogłczno oznacz o przede 
we211~t kim nłe1Jrlt11!ot1łf' ~•e 

od mówienia na tzw. „drat­
tiwe tematy" oraz odpowia· 
danie na wszystkie nurtu;ą­
ce mlodzież problemy Bez te• 
go nie zdob edziemy zaufania 
m!odzieży Bez tego nte ma 
prawdziwej walki z wrogq 
tdeologiq''. 

To bardzo dobrze, te ak· 
tyw dojrzał swoje błędy. ie 
zaczął rozumieć mloozleż, oo 
której nieraz bywał tak dale­
ko. Każe to przypuszczać, że 
orgirn iz.acja zetempowska 
przystąoi do ponownego l.dO­
bywa,nia utraconych terenów. 
Chodzi teraz o to, by tę ofen· 
sywę utrzymać, by ją podsy­
cać I rozpalać. Uniwersytet 
mu91 się przemienić w wyw­
ce Ideową, pulsującą życiem 
naukowym I politycznym 
uczelni<: socja listyczllą . 

VRH. 

P 8. Prnc11 or11anł1ar.,ll parlyj· 
neJ na Uniwersytede r.ńdzklm 
••imiemy •ie \W osobnym arly• 
kule Jeśli więc w dwu koleJ· 
nycb arlykula<·h ni" poruszono 
wszy<tklch wain.Hh problemów 
nurtujących iycie uniwersylelu, 
•lalo •h: tak dlatego, t" najwaź· 
nleJsze węzły tego tycia w JeJ 
właśnie •kuplają •le rękocb. 

! W pracowniach 

naukowców 

polskich 
Prof. mgr Inf. Roman Ko. 

zak, rektor Politechnik! 
Poznańskiej już od wielu 
!at pracuje nad caloksz tal­
tem zagadnień zwiqzanych 
? wprowadzenlem do bu· 
downictwa betonów sprę­
żonych. Na tym polu ma 
już szereg osiągnięć , jak np. 
opracowanie prototypu u· 
rzqdzeń do naciągu 
strun. wykonanie pierw­
szych elementów struno­
betonowych w kraju I wie­
le Innych. Prof Kozak od 
wielu lat pracuje też nad 
zagadnieniem podkladów ko­
lejowych z f;>etonu sprężo­
neQo Do jego najnowszych 
prac zaliczyć można bada-i 
nia nad konstrukcJq wlel­
kop!ytowego stropu prę­

żonego Za awe prace w tei 
dziedzinie prof Kozak o­
trzymal Nagrodę Państwo-

wq I stopnia 

NA ZDJĘCIU: prof Kozak 
l>ada przy pomocy specjal­
nego przyrządu sta I do be· 

tonów sprężonych . 

STR. 8 

Ekspedientkom należy nom6c 

Zapłatq będzie uśmiech 
Stykamy się z nimf niemal 

codziennie, oceniamy przy 
tym różnie: przyjemny(a), u. 
przeJmy(a), za wsze uśmie· 
chnięty(a), albo - opryskll­
wy(a) - załatwia klientów 
jak z laski. Łatwo się domy­
ślić, że chodzi tu o pracowni­
ków handlu. Właśnie im bę­
dzie poświęcony teo artykuł. 

Ekspedienci, to poważna, 
kilkutysięczna armia 
pracowników handlu, 

zaspokajających codziennie, 
od rana do późnych godzin 
wleczornych, potrzeby ludzi 
pracy. Trzeba przy mać, .!ie 
pracę mają niełatwą, że ma 
zawsze znajdują zrozumienie 
u klientów, że dyrekcje nie 
potrafiły zagwarantować tm 
właściwych warunków. 
Większość pracowników 

baodlu, to kobiety, które o­
prócz tego, że są ekspedient-

. kami, są także żonami i mat· 
kami. Każda z nieb chcla• 
laby być ole tylko dobrlł 
pracownicą, ale również jak 
oajlepiej troszczyć się o 
swój dom I rodzinę. Nie.-;l.ety, 
nie zawsze 1m się to udaja. 
Troska o dzieci i dom nieje· 
dnej ~kspedientce aabiera 
spokój. 

Np opnedawcl.,)'nl Galluxu, 
ob. Jabloós'sa. maik• maleao 
chlopcą irn. zamiasl ciest)'C •ię 
ddecklem, uslawicznle mlala I 
nim klopo1 Stale musiała kogoi 
prosić, aby o 1odi. 11 pn)lpro­
\tiadzonu małe10 z orzeusikola, t• 
by opiekuw„oo si~ d•ieckillm ał 
do jej powrolu z pracy Wre;1.· 
cie, •by zapewnili cblupcu \Vłatl· 
ciwą opiekę musiała •ię rozsld 
• nim I wy•łać co do maiki, p&­
•11 Ltidź„ . 
lik~ocdientka 1klrpu MHD or 

935, ob Głowacka, lakte mlala 

lat. do czasu wybudowania 
specjalnego biurowca. 

Pracownicy handlu, opróca te­
go, ie w większości sami ~Ił 
sprzedawcami. musz11 bardw 
często zamienia<l się w 2wy­
klycb klienlÓ\V, I lu nastręna 
sio: nowa trudność. Nie ma.I" 
kiedy I gdzie kupować . Wie· 
kność sklepów przemysłowych 
w Lodzi otwarta Jest od godz. 
9 do 19, z przerwą obiadową w 
południe. Ekspedienci, którzy 
zatrudnieni sa w sklepach prze­
myslowych oa peryferiach, 
gdzieś na Widzewie, CboJoacb 
az„ Zdrowiu nie maj11 w czasie 
dwugodzinnej przerwy moill• 
wości, aby przyjechać do śród­
mieścia I kupić snbie plaszal!, 
buty ezy materiał w sklepach 
POT. Wieczorem oatómłasł 
wszystkie sklepy "' Juł tam• 
kn ięte. W zwl11zku z lym op. 
ekspedientce M. Kunce wszel• 
kich zakupów w mieście doko­
nuje mąt. Nie zawsze potrafi Jej 
do1odzlć, ale na razie Kuncowie 
Die znaleźli drogi w;pJśeła ~ tej 
1ytuacjl. Nie pomyślano bo­
wiem dot11d e tym, te prz11•u• 
nlecle iodzin otwarcia niekló· 
rycb sklepów z 9 na li powa:l· 
nie uta'wiloby tycie nie tylko 
ek!pedlentkom. 

Codzienne problemy. tros­
ki I kłopoty, curtujące 
wielotysięczną rzeszę 

pracowników handlu nie są 
znane I doceniane przez Ich 
bezpośrednich zwierzchników. 
Zarówno rady zakładowe w 
poszczególnych dyrekcjach, 
jak I Wydział Handlu dotych­
czas nie wykazały należytych 
starań o to, aby pomóc praco­
wnikom sklepów w zlikwido· 
waniu Ich kłopotów. Czy:I: nie 
wydaje się śmieszne stano­
wisko Zal'Ządu Łódzkiego 
MHD, który spraw~ świetlicy, . 

stołówki, przedszkola 1 tłobka 
odkłada do chwili wybudowa· 
nia biurowca i przedszkola w 
przyznanym „plombowcu"? 
Także łódzki oddział Zw. Zaw. 
Prac. Handlu wykazuje zbyt 
mało troski o sprawy bytowe 
swoich członków. 

Wiele jest możliwości zł!· 
kwidowenia kłopotów ludzi 
zatrudnionych w handlu. Nie· 
koniecznie trzeba czekać na 
nowy, wspaniały żłobek czy 
przedszkole. Z istniejących o­
becnie żłobków I przedszkoli 
można by w~dzielić kilka ta­
kich, które byłyby czynne 
dłużej, odpowiednio do godzin 
pracy w sklepach. Oczywiście, 
musiałyby to być pla<:ów­
ki położone w śródmieściu, 
gdzie skupia się większość 
sklepów. Przesunięcie godzin 
pracy nle'których sklepów ró­
wniet nie nastręcza specjal­
nych trudności. Uruchomienie 
stołówki jest może nieco bar­
dziej skomplikowane, ale I na 
to znalazłoby się wyjście przy 
energiczniejszym zajęciu się 
tą sprawą. 

Z arząd Handlu, który roz­
pocznie pracę od nowe• 
go roku winien duto u­

wagi poświęcić sprawom byto. 
wym pracowników handlu. zw. 
Zaw. Prac. Handlu także Ie· 
piej niż dotychczas powinien 
reagować na troski i kłopoty 
swoich członków. Stworzenie 
pracownikom handlu właści­
wych warunków, zdjęcie z Ich 
barków wielu kłopotów spra­
wi, że będą oni lepiej praco­
wać, uprzejmiej załatwiać ku· 
pującycb, jednym słowem 
za trosJłę zapłacą uśmiechem. 

I, STĘPNIAK 
niemały klopol. dliet•klem, kto· r-------------------------­re po godt. 18 przyprowadzała 
nielednokrotnle a pnetłHzliol1 
do.~ 1klep11 

Oczywiście, te pobyt dziec­
ka w sklepie do godz. Ili I 
dłużej nie jest wskazan~ ant 
dla niego, ani dla mi;tki Wy· 
padkl ,,urzędowania· dzieci 
po południu w sklepach nie 
są jedcak odosobnione. Ozie· 
je się to po prostu dlatego, że 
większość przedszkoli i tlob­
ków czynnych jest tylko do 
godz. 16 albo 17. Ekspedientki 
natomiast zaczynają pracą 

Prez. PRłł w Radomsku 
wciąż zwleka z decyzją 

Rok temu 1pó!dzlelct1 a 

Jakby n\e było - fakt tak 
keytyC?.nego us-t09unkowanla 
się aktywii uczelnianego do 
swojej dotychczasowej pracy 
nastraja optymistycznte. Nie 
może być mowy o powtórze­
niu błędów tam, gdzie je zde­
ma&kowano, brutalnie warto 
z nich mukę pseudopoprew­
noścl. Niewątpliwie zarówno 
w referaC'le, Jak I w dyskusji 
przebijała &tale, nawracając 

w kaidym nlemaJ przemówie­
niu, jedna nutka - o Sfl.CZ4!1• 

rości. Można było 90ble uro­
bić pogląd, te gdyby na uczel­
ni panowała atmosfera szcze­
rych polemik, starć Ideowych, 
gdyby owe dyskusje uchwy· 
cila w !>Woje ręce organizacja 
12:etempows.ka - o wiele mniej 
byłoby w referacie czarnych 
plam. Jednakże organizacja 
zetempow> i stroniła od dys­
kusji, nie wychodzlle naprze· 
c!w iwątpienlom I zapytaniom 
rnlodzlety. A przecież trudno 
wyobrazić sobie młodego 

człowieka . który by we wszy· 
etko wierzył, który byłby 

przekonany li wszy!>tko Jut 
wie. Ozęs-to wątpllwoścl I nie· 
wiara rodzą &ię z niewiedzy . 
'J,. niewiedza n\4! )est obca 

rnłodośo1. .„„ •• „„„.„.„„„ .„„aa.a.a..„aa..„„„ •• „„. „„„„„„.„„ •• „„„„„ •• „.„„„.„„.„„„„.„„„„ •• „.„ •• „.„„.„„„.„„ •• „.„„„„.=:.. przeważnie o godz. li, kończą 
zaś o godz. 19, w praktyce 

Woźnik ID J>Oto. r11domazcza1'.­
sldm UZ1/Skall IZO 1111 :r:I kre. 
dytu na budowę obory Dla• 
cze(lo budoW1/ tej Jednak nit 
rozpoczęto dot11chczM7 W 1211-
itlco rozbłlo rię o bretk odpo­
wiedniego placu. 

Dyrygowanie 
i skutki 

Organizacja ZMP-owska w 
wlękSIWŚd wypadków zeszłe 
do roll dyrygenta życiem mło. 
di.leiy. Wydawano nie ww• 
sze przemyślane pol!!<!enła or­
ganizacyjne, wymagano od 
członków abi;olutnej subordy­
nacji, nawet w sprawach, co 
do których róioe byly opinie 
„masu. Organizacja zetem­
pcwska nie zawsze postępo­

wała słuswle, n.le radziła slP, 
studentów, nie pracowała z 

' nimi politycznie. Praktyka 
uczy, te kiedy aktyw oderwie 
się od rzes.z członkowskich -
musi popełniać błędy Tak by· 
Io na przykład ii wykopkami. 

Bez porozumienia u stu­
dentami, bez za~ęgnlęcia Ich 
opinii, w Zarządzie Uczelnia. 
nym ustalono „!!mit" 180 
osób, a potem polecono pt"Ze­
wodniczącym zarządów zebrać 
teką to a taką liczbę „ochot­
ników". Przewodniczący ro­
bił w czasie pauzy zebranie. 
mówił: „Są wykopki, trzeba 
będzie pojechać. Kto poje­
dzie?u J eśll chętnych było 

mniej niż przewidywał „r~­

dzielnilk" - przewQ(!niczący 

przybierał „rugatlelnyl" ton I 
drmaga! się. Albo wcale nie 
trudził s1ę pytaniem studen­
tów o wanie - wpisał po 
prostu ludzi na Ustę bez Ich 
wied:lly. Tak było na Ul ro­
ku geografii. 

Wszystko to dzlalo się w 
ramach „planu". Zarząd 

Uczelniany po.robił rubrycz.kl, 
co I kiedy trzeba omówić, za. 
rządy wydziałowe powtórzyły 

niemal słowo w &łowo, jak za 
panią matką, urządy kól za 
wydziałowym! I WS1Z.ys-tko w 
tak harmonijnej zgodzie na­
potkało na.„ zdecydowaną 

obojętnoM: ze strony s-tuden­
tów. 8-0 czyż, u licha, życie 

jes-t aż tak s.kąpe I schema­
tyczne, by wszystkie koła 

„pracowały" tak samo? W ta­
kich warunkach ludzie nie 
chcieli przychodzić na zebra­
nia. Nawet zebrania wybor­
cze na wielu latach Cm. in. na 
IV roku b iologli, IV roku 
mat.-fiz.-chem. i III roku filer 
logii) nie odbyły się. W dwóch 
p ierwszych wypadkach - z 
braku frekwencj i. Czlónkow\e 
ZMP, ma.jąc takich kierowni­
ków, l taki (czyt. bierny) sto. 
aunek do życia organizacji 
nie dbają nawet ' o zewnętrzne 
formy więzi z orga.nizacją. 

Wiele jest wypadków zgu­
bienia legitymacji, wiele le­
gi tymacjl jest brudnych , po­
niszozooych, bez. zdjęć, bez 
opła-conych składek. Wielu 
1tudentów nie nosl legityma-

Tak się złoży­
ło . te kilkakro· 
tnl przy róż· 
nych okazjach 
dyskutowaliś· 
my % towarzy. 
szam! z komJ-
tet6w powiato-

uprawewt •• ' jednak wolne są dopiero oko· 

KP w Kutnie pod rozwagę ,„., Wola Now· to godz.. 20. 

TEJ IN/CJA TYWY 
• 

wych na te· 
mat młodzieży 
Prawie we 
wszystkich wy· 
padkacb towa­
rzysze cl akar· 

nie wolno zmarnować! 

•li• I croma da 
Cy~IOYI Oo ttt-
1połu wsi.pllł 
mlod1I nr1row­
nlo1 GS. lltórry 
poslanowlll aa­
ll'O•podarowa<l 12 
ha ziemi letłil!eJ 
odlo11lem. 

Na ł0.88 ha „ 
dlogów powstał 

te:t zespól mlo­
dzlełowy w I· 

Dotycbczaa nikt nie pomy­
'1ał o tym, aby ulatwić ży· 
cle ekspedientkom - mat­
kom, aby utworzyć żłobki l 
przedszkola dla Ich dzieci. 
Wprawdzie PSS posiada dwa 
przedszkola przy ul. Jaracza 
4 I Rewolucji Im. 1905 roku 
19, czynne są one jednakże 
również tylko od '1 do 17, a 
więc w godzinach dogodnych 
tylko dla pracowników biura. 

żyli się. te pewna część mło­
dzieży wiejskiej ]est bierna, 
bez zapatu I Inicjatywy, że 
trudno ją skłonić do czynnego 
udziału w życiu gromPdy, 
trudno rozruszać. zachęcić do 
działania. A jeśli zdarzy sit: 
na wsi dziewczyna czy chło· 
piec bardziej rzutk1, energf· 
czny, odważny. to przy pierw· 
sze.I nadarzającej się sposo• 
bnośc! ucieka do miasta, zn!e· 
chęcony nudą I brakiem mo­
żliwości zorganizowania sobie 
samodzielnego :l:ycla. 

Wydawałoby się w\ęc, te 
wobec takiej sytuacji każda 
inicjatywa młodych, każde 
dążenie do aktywnego udziału 
w sprawach gromadzkich. 
spotka się ze zrozumieniem, 
serdecwą I życzliwą pom<>eą, 
że pomoc ta pójdzie w klerun• 
ku zainteresowania s-zeroklch 
t"Zes2 młodzieży każdą inicja. 
tywą części młodych dziew­
cząt I chtopców. Tak by się 
mogło wydawać. A jak jest? 

• • • 
B

yło to gdzieś w styczniu 
czy też na początku lu· 
tego 1954 r. W Rusz­
kach. w powiecie ku-

tnowskim, na szkoleniu par­
tyjnym, na które razem z to­
warzyszami partyjnymi cho­
dziło kilku zetempowców, 
dyskutowano nad najlepszymi 
sposobami uprawy ziemi i ko­
niecznością zagospodarowanill 
odłogów. 

We ws! wprawdzie odłogów 
nie byto, było natomiast 3 ,5 
ha ziemi opuszczonej, nie u· 
prawianej przez nikogo. I oto 
na zajęciu szkoleniowym po­
prosiła o głos t 9-letnia zetem• 
pówka, Marysia Łukeszczy­
kówoa. Przyszło jej na myśl, 
że skoro w<ltczymy o wyko· 
rzystanie każdego skrawka 
ziemi, to I owe 3,5 ba nie po­
winny leżeć bezużytecznie. 
Wystąpiła więc z wnioskiem 
stworzenia młodzieżowego 
zespołu dla wspólnej uprawy 
tej ziemi. 

Starsi towarzysze spoglądali 
po sobie niepewnie. Nie bar· 
dzo wiedzieli, jak się usto­
sunkować do projektu dziew­
czyny. Zachwyceni nim nJe 
byli - to pewne. Nie bardzo 
też wierzyli, że młodzici weź­
mie się do tej roboty z zapa­
łem, sądzili, że jest to „sło­
miany ogień". A młodzi nie 
czekali na ostateczną decy­
zję.„ 

Zwołali zebranie kola ZMP. 
Znów zabrała ilos Marysia Lu· 
kaszczykówna. Slarala się orz~ 
konaó kolegów, że •espolowa 
praca na porzuconej ziemi da 
im więcej korzyści nii praca u 
kulaków, u których niejeden 
chłopak z Ruszek pracował. Ale 
czy ta argumentacja nie było 

doslatl!eznle pnekonywaJąca. 
ezy Id nie wszyslklm slarczylo 
odwacl. dość. tł' do u•pn/u ta• 
pisało si~ ial~dwte pięć o<óh I•· 
e1n1„ z lnfcjalortą 8yly to ••· 
me difewMętl. PoM•tek więc, 
Jak to zawne bywa, . nie był la­
łw~. 

Nim zespół powstal, był tut 
marzl!c. Czas najwyższy roz· 
począć roboty w polu. A 
dziewczęta nie bardzo wie-
działy, Jak ~ię do nich zabrać, 
od czego zacząć. Przyszedł Im 
z pomocą ojciec Jednej 1 
d:mewcząt - poradził, oo I jak 
uprawiać, jak obrobić zleml11. 
I dziewczęta zaczęfy pracę. 
Zawarły umowę z POM w 
Bedlnie oa orkę, podpisały u­
mowy kontraktacyjne na ka· 
pust~ len I burek! cukrowe, 
zakupiły nasiona owsa, sera• 
dell I mieszanki pastewnej. 
Mimo dużych trudności ob­
siały wszystko w terminie.. 

Wydawałoby się więc, te 
kiedy Jm pierwsze kroki zo­
stały zrobione, kiedy zespół 
1tał 1ię faktem, Inicjatywą 
ruszkowsklej młodzlezy zaln• 
teresuje się powiat, że z fa• 
chową pomocą agrotechniczną 
przyjdzie POM. 

Gd:det tam. Do Ruszek nikt 
nawet nie zajrzał. A w mło­
dym, nie scementowanym jesz­
cze kolektywie, który pozo• 
1tawlono samemu sobie, za• 
częły się nieporozumienia, 
które doprowadziły w końcu 
do rozpadu całego zespołu. Z 
chwilą kiedy zebrano plony l 
podzielono dochody, zespół 
przestał istnieć. 

T en fakt także nie zwró. 
cil uwagi powiatu ani 
też niemal o miedzę od­
ległego POM. Prawdo• 

podobnie ci, którzy powinni 
by li zainteresować się zespo­
łem Zarząd Powiatowy 
ZMP w Kutnie, Komitet Po­
wiatowy partii i PZR - u• 
znali, ie cała ta lmpreui jest 
za mało ważna, żeby się nią 
zajmować. Ot, „wyskoczyli" 
młodzi z pomysłem, narobili 
szumu, a w końcu pokłócili 
się i rozeszli. Był to jeszcze 
jeden argument przeciw mło· 
dzieży - „krzyczeć to oni po­
trafią, a jakże, ale kiedy przy­
chodzi do konkretnej roboty, 
to są zaraz kłótnie, swary i w 
końcu wszystko się rozp;ada". 

Tymczasem ta pierwsza, nie­
zupełnie udana, próba zesooln· 
wego gospodarowania mlod~ rll 
nie dawała spokoju Inicjatorce 
zespolu - Marysi Luknszczy· 
kównie. Dziewczyna przemyśla­
ła raz jeszcze całą sprawę, a po­
lem, już zimą 1955 r„ wrócila do 
niej na zebraniu zetempowskim. 
Chodziło o przywrócenie zespo· 
lu do życia I obrobienie ziemi, 

IUGreJ 1rea1 wzr6ał o dalsie ł,~ 
ba ziemi porzuconej Jakoż prt~ 
konywanla Marysi. w kl6ry~b 
niemal• role odgrywał argu· 
meni o duźyeh konyłrlacb tl'.­
poloweJ uprawr, orzynloslr •• 
rnltaty_ 
Powołał now, •espól, llu11c1 

li o•ób. Wlosn11 rozpoczęli wsp61· 
nie prace. Na cześć li Zjazdu 
ZMP cdonkowle nowego zespo­
łu poslanow!U uprawić cale 8 
ha porroconeJ demi. Podobnie 
lak w roku ub. aasad1lll buraki 
~ukrowe, kapustę ablsyńsk11, za• 
llali len, owies, peluszkę. Wspól­
oa praca, poparli doświadcze­
niem 1 ub. roku, umocniła mlo­
dr •espól. Tym bardrleJ, te ł 
Zarząd Powiatowy ZMP ulnte­
resowal się wreszcie młodzleż11 
ru91kowską, otaraj11c olę w miarę 
1wolcb motllwoścl pomóo zespo• 
łowi . Mimo 'ft ole była to 
pomoc, Jaka tespolowl najbar­
dziej Jesl potrzebna, tfl nie by• 
ła Io pomoo fjj>chowll, 1srole· 
ebnlczoa - młodzi Jnko8 sobie 
pQradzill. Urodzaje mMI ładne, 
o ezrm łwladc.zr najlepiej rakt, 
te .tuł po odliczeniu naletoojcl 
•a uprawę. nawozy I nasiona 
eespól bedzle miał około 25 lys. 
Zł czystego dochodu. To umo­
onllo takte pmycJę mlodyeb we 
W5ł, obudziło zainteresowania 
dla Ich pracr Dziś nikt •lę Jut 
nie pneśmiewa, te porwali się, 
Jak n• motyki! na słońce". te nie 
dadzą ra!ly. Co więcej, Jut na­
wet I tlarsl 1ospodarze, ot cboó­
br Slanlslaw Stanklewłcl• c~y 
l\llchal Stasiak, namyśiaJ11 się, 
czyby Id nie wst11ph'I do uspo· 
lu. Widzą bowiem, te młodzi 
mieli rację. 

A członkowie zespołu my­
§lą Już nad dalszym rozwo­
jem I rozszerzeniem zespoło­
wej pracy, nad zależeniem.„ 
wspólnej hodowli. Planują np. 
na przyszły rok kupno trzech 
krów i pięciu świń, żeby miel: 

mlelinku Nie utrzymał •lę Jrd· 
nnk, bo - jak mówili towarzy· 
ne a ZP ZMP - df'ml1. któr• 
re•pól lmleiińskł przeJlll. Jesl 
nieurodzajna I trzeba by wirlkle­
ro wysiłku, teby Jt1 tak uprawi~. 
abr się eoś urodziło . M lodtlef.y 
1aś było malo, ole pqrad1ilf ro• 
bocie, pomór nie miał kto I ze„ 
Pól ro'lpadl 11~ 

Sprawa powstawania mło­
dzieżowych zespołów uprawo· 
wycb jest sprawą ważną. Fakt 
lcb powstawania ma bowiem 
swoją głębszą wymowę i ogro· 
mne znaczenie. Jest przekony­
wającym dowodem niesłu­
szności epitetu „bierna, obo­
jętna, bez inicjatywy", któ­
rego tak często nadużywa 
się w odniesieniu do mło· 
dzieży wiejskiej. Znacze­
nie zespołów młodzieżowych, 
zupełnie dotąd nledocenla­
nych polega na tym, że 
obok doraźnych korzyści, przy 
większej pomocy fachowej, 
przy większej i troskliwszej 
opiece ze strony instancji 
partyjnych - od gromadzkiej 
organizacji partyjnej poczy· 
nając, a na KP końeząc, mo­
głyby stać się one zacl.ątkiem 
silnych kolektywów młodzie· 
źy, która uczyłaby się w nich 
zespołowej pracy, umiejętnoś­
ci zespołowego życia I troski 
" wspólne, zespołowe dobro. 

W każdym razie fnicja· 
tywy młodych ze wsi l\u~z­
kl, którą podejmuje mlo· 
dzież I Innych wsi, zmar· 
nować nie wolno. Trzeba 
zrobić wszystko, aby ta i· 
nicjatywa wydała Jak naj· 
lepsze owoce. 

A. J. 
obornik pod upr:twę ziemi i.------------­
dodatkowe zyski za tuczniki i 
mleko. Plany to ambitne I po­
ważne. Czy im podołają. czy 
nie zabraknie im tchu w po­
łowie drogi, jak to już raz by· 
ło, czy dadzą radę takiej ro· 
bocie w malutkim, wolno, 
zbyt wolno rosnącym kole· 
ktywie? Bo jakkolwiek w sa­
mym zespole zmieniło się 
wiele, to jeśli idzie o pomoc 
PZR I POM nie zmieniło się 
nic. 

• •• 
Kiedy w Zarządzie Powia­

towy m ZMP w Kutnie 
rozmawialiśmy o rus7· 
kowskiej młodzieży I o 

tym, że młodemu zespołowi 
konieczna jest stała pomoc a­
grotechniczna; że potrzebna 
jest praca polityczno • wy­
chowawcza \ z młod zieżą, oka· 
zalo się, że znalazł on już na­
śladowców w innych wsiach 
powiatu kutnowskiego. 

W oolowle październiki J.a• 
wiazal sle mlodtieżowY ze&pól 

Ciepłe okrycia 
z Kurowa 

lubelskie Zoldady Futnaulde w ·~u­
rawie •rprawiają 1 uszlo<Młn iajq 
skóry baroni~ orar 11yja konfe\i:cj q 
skónarftł: lcoiunkł, koiuchy, kryte 
blamy te stnrionych boranów, 
kurtki podbijane futrem H, . Stała 
rotbudowo 10Had6w po1wol ila no 
uruchomienie w paidtierniku br. 
nowej '1all pro-duł:cyjnej , pnerno· 
ctonej no kuś,,jernlę. Załoga 1a~ 
•ładów może pouc1ydć 1ię rów· 
niei n ie loda 01iqgnięciem - plon 
produkcji 10 rok 1955 toUoł w71f:„ 
nony jui 10. XI. br. Do •onca rollu 
załogo da dodatkowo no r1nek 
1.900 błamów baranich forbowaa 
nych, 1.090 łioius:zlr6w ddetlęcych, 
300 kurtek na lutrze i 1.oao krytych 

Jcoiuchów dlugl~h . 

NA ZDJĘCIU: konlrole golowych 
wyrobów przeprcwad1a brakarka 

Ctesłuwo Ochal. 

Pracownicy handlu mają 
kłopot nie tylko z małymi 
dziećmi, opieka nad starszymi 
nie wygląda lepiej. W szkole 
dzieci przebywają jeszcze kró· 
cej niż w przedszkolu czy 
żłobku. Uruchomienie spe­
cjalnej świetlicy zapewniłoby 
im właściwą opiekę, zaś mat­
kom spokój w pracy, 

· Bolączki pracowników 
handlu nie kończą się 
na braku opieki nad 

dziećmi, sprawie żłobków I 
przedszkoli. Poważnie odczu­
wają oni brak stołówki. Np. 
ekspedientka Krystyna Kaw­
czyńska skarży się, że w cze-

· ale przerwy obiadowej nie ma 
tyle czasu, aby dojechać do 
domu na oblad, na pójście zaś 
do restauracji nie zawsze mo­
że sobie pozwolić. Niektórzy 
ekspedienci korzystają ze sto· 
łówek pracowniczych w róż­
nych instytucjach, ale ole 
wszystkim udaje się zdobyć 
odpowiedni abonament Łódz­
ki Zarząd MHD przed dwoma 
laty starał się o uruchomienie 
stołówki pracowniczej, zna­
lazł się już nawet lokal, by!y 
fundusze, sprawa skończyła 
się jednak na staraniach !... 
dobrych chęciach. Stołówki 
jak nie było, tak nte ma. O· 
stateczne załatwienie tej spra­
wy MHD odłożyło na.„ kilka 

Prez11dlum PRN ID RadO'll\o" 
~ku zdecvdowato, te spół• 

dzie!cv majq bud11Wac! obor4 
na placu, kt6r11 należy do {IO­

spadarujqcej lnd11wldua!nłt 

wdowv Sta.11isław11 Cidlak. 
W zamian miano je' wydzie­
lić r6wnoważn11 obszar a 
gruntów spó!dzielczych. 
Przedstawiono jej nawet, jak 
powiada ob. Chrzqs.zcz, prze­
wodniczący spóldzie!nl, odpo· 
wtednł „dekret". C1eślakowa 

początkowo z-godzi!a slę, ale 
potem zmłentla zdanie. Płsa­

lo. w tej sprawie do Warszawy. 
Koniec końcem sprawa budo­
wy obory na 3ej placu upadla. 
Spółdzielcy postanowm za­
cząć budowę na swo3ej złeml, 
ale na to nie zgodztlo się znów 

f01' do wody. W1z11stk.o to stoł 
bezui11tec.rn!1 pod gromadzkq 
uopq. Jak dotychczas sp6ł­
dz'elcom z Woźnik- ntc to jed· 
nak nie pomogło w rozwija­
niu hodow!t. Wręcz przeciw­
nie - uniemożliwia jej roz­
poczęcie 

Cz11 pomyśleli o tym pra• 
cownict1 Prez. PRN w Radom. 
sku, zwlekając ustawicznie z 
wydaniem ostatecznej decyzji 
w tej sprawie? 

Prezydium PRN w Radomsku. t-------------
A tymczasem już wiosną 

bteżqcego roku zaczę!11 do 
spóldzielnl napływać materia-
111 budow!ane. N aj pierw ce· 
{Ila, 20 tys. sztuk. Zwieziono 
ją do Woźnik t z!ożcmo skrzęt­
nie przed miejscową GS. 
Potem drzewo na „wywiqz· 
kę" dachu obor11. Spotka! ie 
taki sam 101 ;ak cegłę. W nie· 
długim czasie zaczęty do Woź· 
nile nap!ywać zawiadomienia 
o przydztale wapna. Wapno to 
skierowywa! jednak powiat 
do lnnvch spó!dzle!nł. Drze­
wo t ceg!a leżą dotqd nie za­
bezpieczone pod {lolym nie· 
bem... t niszczeją. 

Obecnie do spó!dzte!nt w 
Woźnikach znów nap!ywają 
systematycznie zawiadomienia 
o przydziale wapna. W po· 
czqtka,ch lłstopada przywie­
zton11 iosta! parnik, potem 
gniotownik, a następnie mo-

ł 

Z filharmonii 

Recital 
lstwana Antala 

We wtorek Filharmonia Lódz· 
ka zorganlzowala recital !orte­
pianowy węgierskiego pianisty 
lstwana Antala, goszczącei:o o­
becnie w Polsce na występach 
artystycznych. Istwan Antał na­
leiy do średniej generacji 
współczesnych artystów węgier­
skich I rozwija obecnie sze~ką 
działalność pedagogiczną I kon­
certową, 

Program recitalu tawleral w 
pierwszej części VI Sonatę Ba­
cha w transkrypcji Bartoku, 
W11riacje na. temat Rlghini 
Beethovena I Sonatę fis-moll 
Brahmsa. Program powyższy, 
zawierający utwory wszech­
stronne pod względem wirtuo­
zowskim, został przez artystę 
zrealizowany z dużym nakla­
dem umiejętności technicznych. 
Drugą część wieczoru wypeł­

niły utwory kompozytc;rów w-:­
gierskicb: Pieśni chłop•kie w „1-
nera, li Taniec rumunski Barto­
ka l Fantazja „Don Juan" Lisz­
ta. lstwan Anta! dał się poznać 
jako pianista oryginalny, wyka­
zujący swoisty styl gry. Artysta 
buduje koncepcje wykonawczą 
utworów drogą śmiałych I zde­
cydowanych środków, nie wda· 
ie się zbytnio w drobiazgowe 
subtelności, lubi zde<'ydowane, 
energicznie wydobyte brzmienie 
fortepianu. Stąd bierze się w 
grze artysty zdecydowana prze­
waga gry głośnej nad cichą I 
piynące - być może - ze świa• 
domych założeń artysty m!lle 
wykorzys tanie I rozpracowa'!ie 
gry „plano". Ulubionym chwy­
tem Antała, szczególnie często 
powtarzanym w Wariacjach 
Beethovena jest nagle akcento· 
wanie jednego akordu lub fra• 
zy, tzw. „sforzato". Ogólną c-. 
chą recitalu było pełne i dono• 
śne brzmienie fortepianu, pod· 
parte częstym użyciem pedału, 
siużącego do przedłużania czasu 
trwania dźwięku. Recital lstwa. 
na Antała zgromadził liczną 
grupę- młodzieży łódzkich szkół 
muzycznych i zdobył gorące o­
klaski całej9 publiczności, 

KRZYSZTOF l\NTONI MAZUR 



GŁOS ROBOTNTCZY 

Stadion w Melbourne·· 
·~ marginesielmiejscem światowej sensacii 
nie odbytego l.h . T b . k . 

spotkania aros l a or1 po onan1 
W pierwszej lidze bokser-

skiej ulany! się fakt 
bez precedensu. Nie doszło 
mianowicie w Bielsku do 
spotkania mistrzowskiego 

przez australijskiego rozwoziciela 
(Korespondencja własna) 

mleka 

• 

• 19 grudnia rn55 r. tnr 301l 

Liga hokeiowa 
--~--------

LKS· Włókniarz 
- Gwardia 

(Sta il n ogród) 
9:2 

Wyniki tercji: 4:2, 1:0, 4:0. 
Bramk i dla Włókn iarza zdo­

byli: Łuda•k - 4, Kowalewicz 
i Filipiak - po 2 ora-z SzkttP 
- 1. Dla pokonanych: Paweł· 
czy k 1 W llczyk. 

między tamtejszą Spartą a 
gdańską Gedan ią. Gospodarze 
otrzymali walkower, bowiem 
Gedania nie przybyła na spot­
kanie. Ten jeden z najbardziej 
zasłużonych w Polsce klubów, 
chlubiący się wychowaniem 
Chychly I Soczewińskiego. 
Węgrzyniaka t Milews:tiego. 
pozostał pewnego dnia bez 
drużyny. S iedmiu •pięściarzy 
Gedanh zostało powołanych 
do służby wojskowej, e trener 
Bianga n ie był w stanie z.na­
leźć dla niej 7.llstępców. 

Stadion lekkoatletyczny w 
Melbowne byl w sobo­

tę terenem sensacj i, która 
wstrząsnęła świ.atem sporto­
wym. Stała się ona przed­
smakiem tego, oo lekkoatle­
tów starego kontynentu czeka 
na przyszłorocmych igrzys­
kach. Ol<! mianowicie Sandor 
Iharos, bezwzględnie najwięk­
szy fenomen bieżni 1 reko rdz.i­
sta świata na 5 km. · doznaJ w 
Australii pora:ikt. Przegrał nie 
tylko ze swym rodakiem Ta­
bor!, ale także z australi jskim 
roznosic ielem mlek.a Dave 
Stephe11sem. Zwycięzca lego 
biegu uslanowłł nowy rekord 
Australii wynikiem 14:07,2 -
Tabor! znajdował się o 30, a 
Iharos o 50 metrów Ila Ste­
phensem. 

konduktorzy tramwa jowi. W 
pewnej chwili swoje1 kariery, 
zagrożony utratą posady, mu­
siał rozstać się z b iegami. Nie 
oglądał stadionu, rostał skreś­
lony z listy chłopców, którzy 
m.ają prawo walczyć o sporto- . 
wą karierę. Obowiązk i za. 
WOO.owe stanęły w poprzek 
man:en iom Jasnowłosego bie­
g.ac.za. Przed:z:.i.wnym zbiegiem 
okoliczności Stephens wyłą­
c:oony z lekkoatletyki. nie 
straoil na szczęście dla siebie 
f świata kontaktu z trenin­
giem. Blisko 24 km dziennie 
musiał przemaszerować ten 
C'Lłowiek, rozwożąc w wózku i 
roznosząc po domach mleko 
po rozległych d:z:.i.eln lcach 
Melbourne. Okazało si ę to za­
dziwiająco doskonałym trenin­
giem. Stephens n igdy by nie 
został wielkim biegaczem, gdy­
by z Jego życiem nie splotły 
Slię dwa wyda.rzenla. Pierwsze 
- i najważniejsze - to igrzy­
ska olimpl1skie, p0w !erwne 
Australii. Drugie - to przy­
jażń zawarta z Zatopkiem . Au­
stralijczycy w obliczu igrzysk 
znajdują się w gwałtownym 
pos:ruk iwaniu gwiazd, które 
mogłyby temu krajowi w ja­
kimś stopniu przyn ieść spor­
tową rekompensatę za wielki 
wysiłek organizacyjny I finan­
sowy, związany z olimp(adą. 
Wzrok opiekunów sportu za­
ledwie parę tygodni temu zo­
stał sk ierowany na Stephen-
1118 I czym predzej zwerbowa­
no tego biegacz.a ne powrót 
do lekkoat letyki. 

NA ZDJĘCIU : grupa poLski ch kadrowiczów, 
przed wyjazdem do But17arii trenowała na szosach 

warszawskich. 

która 
pod• 

Włókn iarze p~ cały ,czas 
spotkan ia mieli przygniatają­
cą przewagę. Już w p ierwszej 
tercji łodzianie pa·nują niepo­
dzielnie na lodowisku. Prze­
prowadzają cały 92ereg s.kład• 

nych akcj i, a głównym Ich i­
nicjatorem jest Łusiak. Pod 
tym nieus-tanny:n naporem za­
łamuje się defensywa gos-po­
darzy Nie jest ona w stanie 
skutec<m le przeciwdziałać tak· 
tycz.nie dobrze przemyślanym 
zagraniom Włókniarzy. 

Talenty w boks ie, Jak zresz­
łil w każde1 innej dyscyplinie. 
nie rodzą się katdego dn ia. 
Gedania miała takie szczęście. 
ie w jednym ze swych nabo­
rów trafiła na niezwykle u-
7idoln ioną młodzież. Z teJ mło­
dzieży wyrośl ; obecni Jej re­
prezentanci. Potem przyszły 
lata chupe. a Jednocześnie dla 
tych siedmiu wymienionych 
zawodników - czas służby 
wojskowej . która oczywiście. 
nie może pominąć nikogo. 

- Z tak imi . .niepowodze­
niam i' mus1 eli śi 11y się liczyć. 
To nas nie zaskoczyło . Czyni­
my wszystkie wysiłk i. aby od­
zyskać pozycję . na jaką za­
lługuje nasze koło - powie­
dział trener Bianga. 

Ja kże ja6krawy kontrast 
.tanowi to z tym W6Zystk im. 
co obserwujemy na terenie 
ŁodzL Bez komentarzy mlnal 
tu akt rezygnacji lódz.ki<-h 
pięściarzy z ucze6tnlczenia w 
turnieju tuniorów o drużyno· 
we mkitrz.06twa Polski. Od· 
kąd istoieJe boks na terenie 
Łodzi, p0 raz p ierwszy doszło 
do tak smutnego wydarzenia. 
Je.st rzeczą od dawna znaną. 
ił mamy • w naszym mteś·:i.e 
sł.aby poziom pi ęścians twą, 
jednakże wszyscy spodziewali 
się tu energicznej walki o je-
10 podn195ienie Zamiast n iej 
spotkaliśmy s ię z rezygn.a~ill 
Łódź nie poczuła si ę zdolna 
do wystawieni.a IO młodych 
pięśoiarzy, by walczyli oni o 
m istrwwsk1e tytuły 

Zapytujemy przewodniczą· 
ceg<> LKKF. tow. Torzewsk1e­
JO, co zamierza uczynić dla 
wYProwadzen la łódzk iego p;ę­
ściarstwa z ślepego zaułka nie­
róbstwa 

Na lodowlskac:h 
Europy 

PRAGA. Hokejowa drużyna 
angielska Harringay Racers 
zremisowała w Ostavie z Ba­
nikiem Vitkovice 6:6 (2 :1, 1:2, 
3:3). 

Stephens Jest jednym z nie­
zwykłych zjawisk na firma­
mencie świ~ iwej lekkoatlety­
ki.. Dał się poznać 2 Jata temu, 
kiedy jako . delegat Australii 
przyjechał na światowe 
igrzyska młodzieży do Buk.a­
resztu. Stoczył wtedy fanta­
stycznie dramatyczną walkę w 
biegu na 5 km i uzyskał czas 
powyżeJ 15 minut, co w Euro­
pie przeszloby bez wril.żenia, 
gdyby ten wynik nie obwieś· 
cil ekspertom, iż lekkoatlety­
ka ausLrali1ska znajduje su; 
zaledwie w powijakach Nigdy 
bowiem do czasu Stephensa 
nikt ;i; piątego kontynentu nie 
przebiegł 5.000 m z retLUlta­
tem lepszym niż 15.30. Ste­
phens okazał się ·rewelacyJnym 
talentem, ale ten biedny chło­
piec, nie maJący zielonego po­
jęcia o racjonalnym tren ingu, 
miał do dyspozycji w walce 
wyłącznie dary natury. Zato­
pek stal s ię jego prawzorem I 
nauczycielem. Stephens skwa­
pliwie odnotował wszystkie 
wskazówki Emila 1 bezzwłocz­
nie po powrocie z igrzysk bu­
kares;i;teńskicb, rozpoczął tre­
ning według recepty Za top­
ka. Wydało ' to niespodziewa­
ne owoce. W ciągu paru mie­
si ęcy Austral ijczyk o pon.ad 
minutę 90prawił swój rekord 
życiowy na dystansie 5 tys. 
metrów i stał slę zjawiskiem 
przekraczającym fantazję Au­
stralijczyków. W tym dziw­
nym kraju lekkoatletyka tył.a 
przez w iele lat w zdecydowa­
nej pogardzie. N:.kogo też nie 
wzruszyły wyniki Stephensa. 
Ten cudowny biegacz w pry­
watnym życiu wypełniający 
obow iązki roznoslciela mleka, 
n ie otrzymał w i ększej pomo­
cy niż w Australii zyskują Ją 

Boks * Boks * Boks * Boks * 

Ha ringach U ligi 
Gwardia (Opole) 
- tKS Włókmarz 

11: 9 
Gwardia (Opole) - LKS Wl6-

kniarz 11 :9. Na pierwszy•n miej­
scu za wodnicy Gwardii: Soll>Ch 
przcgcal prze-L lko (C'O minu<ie 
\\·alki) z Anie lakiem, lUa jchr-tyk 
zcs la ł poddany w drugiej run· 
dzie Kargierowl, Pan~-zysz~o 
przegrał z Kublsicm, Ję!lry­
chow•ki pokonał lrg;Jnga, Ow­
C'larc-tyk wygrał z Cichorem, """ 
czmarczyk zremisował ze Sta.ol­
kowsktm, Zaczkiewicz wygrał w 
drugiej runcl'lie pi-ze-t lko, z Ma­
Mwką, Zuchowski polmnał Cy­
rana, Krasek 'L\Vyci ęi y ł w dru­
glej r undz;e przez tko Cera.na. 
w wadw cięik!cj Gampe f, KS 
Wlóknlarz zd()byl punkty w.o. 
wobee braku i>rzeciwnika. 

W rmgu i;ędz.!owa l Idczak, na 
punkty : Szott, Bocheński i Pro­
kopek. 

M ecz Odbyt &it: w wybitnie 
niesportowej atmOGferze. W 

poprzednich sprawo:zdaniach z 
imprez bokserskich zwracaliśmy 
już uwag~. że publiczność łódz· 
ka zatraca obiektyWność. Wcw­
raj przybrało to rozmiary al~ 
mujące. Wybitna stronnici.vSć 
pewnej .części widowni i jej 
podszepty pod adresem zawod­
ników Włókniarza prowokujące 
do n:eczyst;ej walki w rodzaju 
,,bij głową", a jednocześnie prz.e.. 
1adna, burzliwa reakcja na naj­
mniejsze przewincen:a re suxr 
ny opola.n - musiała uczynlć 
na bezstronnej części obsero\"d· 
torów wcrorajs:z.ego meczu bar­
dw przykre wrażen ie. Z nies-ma­
klem więc opusz.czaltśmy halę 
Włókniarza analizując przyczy­
ny tej oiezdroweJ atmosfery na 
widowni. Naszym zdaniem, wy­
pływa ona z niskiego poziomu 
naszego łódzkiego bok.su i z ka­
tastrofa lnej sytuacji drużyny 
LKS Włókniarz w II lidzie. 

W roku ubiegłym spadła Ollla 

z i" ll gi, a w tym roku erek.a Ją 
prawdopodobnie dal.st.a degrada· 
cja. Kib :<.-e, aby odwróc i ć od 
drużyny w tdrno spadku. prm„~a­
li liczyć się już zupełn !e z ety­
ką sportową. Haslem ich stało 
się zwycięstwo za wszelką .e­
nę. 

Takieh zwyc1ęBtw my Jednak 
nie chcemy. Nie chcą ich na 
pewno i zawodnicy Włókniarza 
i trener Pisarski . Chc!ełibyśmy 
jednak u.słyszeć , co zam:erza da­
lej rob : ć z;e swą sekcją bok.ser­
ską zarząd kola? Bo sytuacja Jej 
jest doprawdy przykra. Pomlia­
jąc Już stały odpływ zawodni­
ków. ci którzy pomsta.li w sek­
cji mają bardzo c i ężkie warun­
ki treningowe. Trenują po k.11· 
tach i w koryta.rz:ich. gdyż sal· 
kę prreznaczoną dla boke.erów 
w lokalu przy ul. Za.kątnej 82 
zamieniono na magazyr1 rupie­
ci. Takie wa..-unki ru.e sprzyja­
ją rozwojowi sekcji. Sprawę 
wjęc należy rozstrzygnąć Jak 
najszybciej. Albo zlikwidowac 
rekcję, albo otoczyć ją więkm.ą 
op ieką. 

Przejdźmy teru do meczu. 
Jak było do przewidzenia, 
pierwsze 4 punkty zdobyli łat­
wo 9 gospodarze. Anielak i Kiłl'­
gier nie potrzebowali do tego 
nawet trzech rund. Trzecia wal­
ka przynlil.>la jednak rue.spo­
dzianl«;. Malo <nrzask.any jesz· 
cre w ;ingu - Kubiś w :zdecy­
dowany spooób wypunktował 
Pa.nczyszyna. Opolan.in u!ny w 
silę swego eto.su dąży! Jak naj­
pro.s.tszymJ środkami do zno­
kautowani.a swego prreciwnl.ka. 
Kubiś był Jednak czujny, W 
rezultacie haki Panczyszyna pru­
ły powietrre i gdy t.en tracił w 
tym momencie równowagę, lo­
dz.ianin przypU&ZCzal gwałtowne 
ataki zb ierając w nich wiele 
punktów. W reru!tac:ie Kub i ś <>­
kazaJ się szybszym, doklad oiej­
szym, a prwde wszyl>tkim inte­
ligentniejszym za.wodrultiem. 

Po tym spotkaniu Wlók:n:ian 
prowadzi] 6:0. Nast~prrie przy­
e.ila seria zwycięstw gości. lr­
ga.ng i Cichor przegrali zupelnie 
wyra:i.n.W (z J ędrychowsklm i O <R'-

Pojedynek z fharosem I z 
Taborj był de<-ydującym egza­
minem dla Australijczyka. 

Dziś Jut wiemy Jakim skoń­
czył się on rezultatem. Ste­
phens poblJ nowy rekord swej 
ojczyzny 1 wpisał się na listę 
dziesięciu na jlepszych długo­

dystansowców świata. Nic nie 
wiemy o jego możliwości.ach. 
przeto nikt z bardziej prze­
zornych n ie zechce wypowie­
ruiieć się na temat iego szans 
Biegacz ten stal się naJwięk­

mi sensacją 195!> roku, d.: i ę.ki 
temu, iż odniósł zwycięstwo 

nad węgierskim tandemem, 
jakiego dotąd nie zn.a historia 
lekkoatletyki. Okaz.al su: zdol­
ny przebiec 5 km w C?iasie 
14,o7 prawie na rok przed 
igrzyskami. Do czego on 1esz­
cze będzie zdolny w chwili.. 
gdy padnie strzał startowy 
biegu na olimpiadzie? 

GEORGES SUMMER 

Pod Dguwymj 

koszom i 

Trzy porażki łodzian 
rewelacyjne zwycięstwo Włókniarza 

' 

nad CWKS 
W lęcej sentyment lokalny, 

niż zdrowy rozsądek 

mógł siać 9\ę dla niektórych 
podstawą do roszczeni.a w:ę.k­

szych nadziej o,e zwycięstwo 

Sparty czy Włókniarza w spo-

• spolamj CWKS I AZS W!ęk-

swść wierzyła w sukcesy war­
szawiaków. Ludwno s-ię jed­
nak powszechnie myślą uj­
rzenia emocjonującej t efek• 
townej gry . Tymczasem -

tkaniach ze stołecznym! ze- wbrew przewidywaniom - w 

grze gośe! trudno było rlll do­
patrzeć znamion wysokie) ltla­
sy. Jest to tym bardziej nie­
oczekiwane I smutne. Iż oba 
te zespoły należą bezsprzecz­
nie do na !lepszych w ll:rajU, a 
CWKS wydaje Się być najpo-

--------------------------..., ważmeiszym kandydatem do 

Liga koszyk6wki kobiet 
zakończyła I rundę spotkań 

Trzema zaległymi spotkania­
mi w niedzielę 18 bm. ligowe 
zespoły koszykówki kobiet za­
kończyły pierwszą rundę mi­
strzowskich rozgrywek. 

W Warszawie Polonia (War­
szawa) pokonała Spartę (War­

Sparta (Gdańsk) 5:4 458:486 
CWKS (Kraków) 4:5 456 :423 
Gwardia (Poz.nań) 4:5 407 :436 
Włókniarz (Lódź) 3:6 464:518 
Gwardia (Warszawa) 3:6 

401 :490 
Wisła (Kraków) 1:8 402:535 

szawa) 54:41 (20:21). Najlepszą-----------­
zawodniczką na boisku była 
Dąbrowska. Najwięcej pun­
któw zdobyły (dla Polonii -
Wikarska 23 i Dąbrowska 9, 
dla Sparty - Cherynowska 15 
i Ratajczak 8. 

W Poznaniu Kolejarz (Poz-
• nań) zwyciężyl CWKS (Kraków) 
45 :40 (20:15), a Gwardia (Poz­
nań) pokonała Wi słę (Kraków) 
50 :43 (26 :20). Najwięcej pun­
któw zdobyły: dla Gwardii -
Kaczmarek 18, dla Wisły -
Dudek 12. 

AZS - A WF' (Warszawa) 9:0 
633:437 

Kolejarz (Poznań) 5 :3 466 :381 
Polonia (Warszawa) 5:4 

463 :440 
Sparta 

396:402 
(Warszawa) 11:4 

FSGT - Kolejarz 6:1 
w podnoszeniu c1ężarow 
Międzynarodowe zawody w 

podnoszeniu ciężarów, roze­
grane w n i edzielę w Warsza­
wie między zespołami FSGT I 
Kolejarzem, zakończyły się 
wysokim zwycięstwem gości 
6 :1. Jedyny punkt d la gospo~ 
darzy zdobył Stępień , w wadze 
koguciej 257 ,5 wygrywając z 
Willanne - 240 kg. 

W pozostalych wagach uzy­
skano wyniki (na pierwszym 
miejscu goście) : 

piórkowa: Coquel - 250 kg, 
Troch - 217,5 kg, 

lekka: Sai sy - 300 kg, Nie­
wiński - 235 kg, 

m.istrwwsklego tvtulu. 

EFEKTOWNE ZWY· 
CIĘSTWO WU>KNIARZA 

Włókniarz Jest drutyną o 
nieobliczalnych możliwościach 

a jedynym cz.!:ow1ek 1em. któ­
ry Się na niej poznal Jest eks· 
reprezentant Polski.. a obecnie 
publicysta sportowy. Sm igieJ. 
ski z Poznania. Kiedy obeJ· 
raał on mecz LKS z Koleia­
rzem. dosiedl do przelmnanta. 
te właśnie ten zespól zdolny 
Jest wy grać z CWKS i dal te­
mu wyrai w ost.atmm nume. 
rze "Sportu„. Po sobol.Dun 
spotkamu, kiedy Wlókmarz 
sromotnie ,.pi-zerznął· z AZS 
72 :1!a (:ll! .46), uiawalo &l~ 12 

Smig1elski iest niepoprawnym 
tan t.ast.ą. W 24 &odzUiy pOżmeJ 
koszykarze lódu!y potwierdLJ­
U w Ca!eJ rozciąK.IOŚCI ieiio o­
p1mę. 

Oo spotkania z CWKS to­
dziame prz.ys1ąp1U z widocz­
nyIDJ w.am1onanU w1e.lluego 
spokoJu i opanowani.a. 

Boks * Boks* Boks* Boks 
średnia: Marchles - 300 kg, 

Staw - 282 kg, 

Trudno powiedz.ee, czy w 
oota tec:r.nym obraeh u n.ku. 
wspomniane opanowarue w 
decydującej mierze przyczv· 
nilo ;;1ę do je<ineJ z najw .ęk­
szych rewelacji sezonu - r:wy­
cię.-;twa „eill.4es 1<1kow„ oad 
woiskowynu 56:!>0 (a0 .111) Je. 
dno jest pewne 1 bez.sporne 
W>ókman.e są twórcami wspa 
małego rei.uli.atu i Jes;r.cze •az 
potwierdz..lt, ie st.ac 1ch na 
dobrą, s.kutecz.ną, chw1lallll 
wProot porywającą walkę. W 
spotkaniu tym zastosowali 
oni jak naJbardz1e1 słuszną 
taktykę roz.b.Jama ;;zybk imi 
podaniaml piłki obrony 
pri;ec.wn1ka, by w konsek­
wencji strz.el,ać z najbltż.szej 
odległości . W melicmycb wy· 
padkach deeydowa li się a.a 
atak pozycyjny , który w z.na­
cz.nej nuerze ułatwiałby z.a. 
danie wojskowym. Już do 
przerwy z. szybkich zagrań u 
zyskali Il-punktową pnewa­
gę. W drugiej taz1e walki 
CWKS prz.ystąpił do gwałtow­
nej ofensywy, ale wobec zde­
cydowanej obrony gospoda 
rzy, nie był Jut w stanie 
z.mienić bo leoo ego d!La siebie 
finału walki 

NA ZDJĘCIU: fragment walki w wadze Lekkiej po. 
między lrgangiem - LKS (z lewej) i Jędrychowskim 
(Gwardia OpoleJ Zwyciężyt na pun.kt11 Jędrychowski. 

czarczyk:iem), a Stanikowski rue-
podobny dziś do Stanikowskiego 
sprz.ed roku zremi.sowal z Kacz· 
marczyl<iem. Makówka w dru· 
giej rundzie poszedl na deski 
po jednym z ciosów ZaczkieWl­
cza l wynik brzmial Już 7:7. Cy­
ran przegra! z Zuchowskun, a 
Ceran w spotkaruu decydującym 
o wyniku meczu z K ra&kiem 
Jut w drugiej rundzie z.ostał o­
de.słany przez sęd.ztego do rogu. 

Mecz już . był wygra.ny przez 
gości. Dwa punkty Gamp~go 
zdobyte w.o. wobec braku prze.. 
ciwn:ka zakończyły spotkanie 
Włókniarza z Gwardią Opole 
wyniki.em 11:9 dl.a opolan. , 

z. Kr. 

G\vardia (Łódź) 
-Włókniar~ (Kalisz) 

7:13 
Pięściarze łódzkiej Gwardrl 

walczyli wczoraj w Kali.szu, 
gdzie prregrali z tam tejsz;ym 
Włókniarz.em 7: 13. N ie.s podzian­
ką tego meczu była porażka 
Roz:piersk:i.ego. Lodzianin już w 
[ rundzie doznał roz.cięcia luku 
brwiowego I prz;egral prz.ez tko 
z Cozasiem. 

Wysoka porażka 
Cóncordii 

we Wrocławiu 
l'ltsclarze platrk<>wSk••I Conc<>rdl! 

doznali wcz:oraj dru::gocqcej porał· 
ltl, przegrywoJctc 1 a ktualnym przodOW"' 
n!k!am grupy pierwszej; li ligi - Stalq 
('.'a-Fo-Wog) 2:18. Mea ten rozegrany 
z:oStał we Wrocławi u, 

Na j lepiej .z p iotrkowian topre-~n--
tował s ię na nngu Bo ~ow•lcf w wo-­
dze piórkowej. Stoczył on dobrq wal· 
kę z. Jurdecko. Przez wszystk ie trzy run· 
dy piotrkowianin zdecydowan ie• pn• 
wo żat Zwyc i ężył tli łednogłoin ł e no 
punkty. 

Ba·rd10 wyrównany charck.ter miały 
pojedynki w pazostołych waga ch . Wr~ 
cłowian ie wygrywal i przewoin le rótnl· 
cq dwóch względnie Jednego punktu. 

W ringu walk; prowodtlł M11101ny i 

Po1no·nla, a no punkty 1ę<11 iowo~I no 
zm i onę Koszuł1 ń5'ki 1 Worsiowy I Ja· 
błoriski ze Szczecino. 

Wyn iki (no I m ie j scu p 101'1cowloti le): 
B łaszc1yk przegra1 z:e Stupeckim, l& 

sek uległ Fasce, Borows ki wvgroł l 
Jurdecko. S1olińsk 1 przegrał 1 f'oJdq, 
Procha u legł Jackowiokowł. Kołuinv 
przegroł i Sawickim. Moslarek pne­
grol przez tł<o w Il rund•;• z Korp! ń· 
skim, Kubacki uległ Krup ińsk1 emu [l , o 
Wojnarowski Krupi ńskiemu l oraz G• 
rago prregroł pnez: tico w li rundtle 
r Molorz..,., 

półciężka : Vescheti - 325 kg, 
Jasinkowicz (spal ony bój), 

lekkoc iężka: Warte! - 292,5 
kg, Sfatowski - 277,5 kg, 

ciężka : Witebski - 340 kg, 
Zajkowski (spalony bój). 

Wyso_kfe zwycięstwo 
hokeistów· Moskwy 

MOSKWA. W drugim meczu 
w Moskwie ho: ··~ 'lWY zespół 
pierwszej ligi NRF - SC Ries­
sersee przegrał w niedzielę z 
reprezentacją Moskwy 1 :8 (1 :3, 
0:3, 0:2). 

toaz1anm Smelczv~sk1 
najlepszym wsróa srutowców 

Ostatnie teguruczne za wody 
kontrolne kadry olimpijskiej 
w strzelectwie śrutowym za­
końci;yly się zwycięstwem 
mistrza sportu Smelczyńsk1ego. 
Mimo złych war unków atmo­
sferycznych u zys kał on bar­
dzo dobry wy nik 19! /200. DnJ­
gi był FeJll - 187 przed Ha­
ronem - 185 I Zakrzewskim 
- 182. 

Coraz cięższą sztan~ą 
dźwigają nasi ciężarowcy 

-WYSOKA PORAŻKA 
SPARTY 

Jej piątka energicznie roz­
poczęl.a walkę z AZS i nawet 

1 w pier wszych minutach spot­
kania osiągnęła a iez.nacmą 
przewagę punktową . Działo 
si ę to w okresie kiedy N<1r· 
towsk1, kilkakrotnie mn iej 
troskliwie zaopiekował się 
wyjątkowo ruchhwym Chrza­
nowskim, dając mu tym spo­

Na zakończenie zgrupowania sobem kilka doskonałych o­
kadry ollmpijskieJ w podno· kazji wypróbowania· swolcll 
szeniu ciężarów, w Tomasza- strzeleck ich umiejętności. A 
wie, rozegrano wczoraj kon- że Chrza.now.ski skrupulatnie 
trolne zawody. Impreza ta z. tego skorzystał, nic dziwnc­
przyniosia kilka dobrych wy- go, że Spar ta długo utri.ymy­
ników, m. in. dwa nowe re- wała równowagę punktową. Z 
kordy Polski. Nowymi rekor- biegiem czasu a·kademicy 
dzistami zostali : w· wadze lek- wzmocnili tempo I z udanych 
klej CZEPUŁKOWSKI (AZS) „wejść" Nicińskiego ora<z 
oraz ROGUSKI (CWKS> - w precyzyjnych strzałów z pół­
wadze lekkośreqniej. dystansu Przywa.rsk ;ego, o· 
Czepułkowski w wyciskaniu siągnęli coraz widoczniejszą 

uzyskał 112,5 kg, poprawiając przewagę, by ostatecznie w y­
tym samym o a kg własny re- grać mecz w stO&Sooku 63:93 
kord Polski. Roguski w rwa- (29 :42). 
niu osiągnął 120 kg, poprawia- W sobotę Sparta przegrała 
jąc o 2,5 kg rekord Polski na- I z CWKS 66 :77 (24:39) 
leżący dotąd do Białasa. J. CAŁUSIRSKI 

: na IX Wyścig Poko1u 1

• 

wy 1echali I 
I 
I 
I 

I du Bułgarii --U I sobotę. 1'1 bm., wyje­
VV chała z Warszawy do 

Bułgarii grupa polskich ltola­
rzy. przewidzianych do dru­
żyny reprezentacyjne) n.a I X 
Wyścig Pokoju Kolarze nasi 
trenować będą wspólnie z ko­
larzami bulgarsk imL W skład 
ekipy, która .WYJechala do 
Bułgarii, weszli następujący 
kolarze: Chwiendacz, Jarzą­
bek Komuniewski, Grabow­
ski.. Podobas, Królak. Bugal­
ski, Wismewski, Więckowski, 
Kowalski 1 Cieślak. Wraz z 
kolarzami pojechali trenerzy 
Wandor 1 Kapiak. 

Ogólnołódzkte 
zawody 

kolarskie 

W drugiej tercj i, m imo dal„ 
szei przewagi łodz ian. gospo­
darze &ku tec->n iej ju7 stopują 
poczynania ofensywne go§cl. 
W tym okresie pada więc tyl­
ko jedna bramka dla barw 
Włókniarza . Ale juz w trze-­
ciej tercji Gwardziści nie ma• 
ją nic do pawiedzen la Opa. 
dają z sił, odćając całą lnicja• 
tywę w ręce Włókniarzy . 

Łodzianie w tym meczu za• 
prezentowali się z jak najlep­
sze.j strony. ZaimponowaU 
przede wszystkim . zdolnością 
strzele<:ki\. 

Włachy-JłRf 
2:1 

RZYM. - 1.0U tys. widzów 
oglądało w niedzielę w Rzy­
mie mecz piłkarski Wiochy -
NRF, zakończony ciężko wy• 
wałczonym zwycięstwem Wl«r 
chow 2:1 (l :O). W pierwszej 
połowie meczu Włosi zdobyli 
prowadzenie z samobójczego 
strzału pomocnika NRF -
Maja.. Po przerwie w 83 min. 
Bonipertl podwyższył wynik 
na 2:11, a w ostatniej minucie 

Dziś w 111111 Teatru Mu- grJ Roehńg strzelił bramkę 
-,yci.nego i;>rzy ulicy Piotr· dla Niemców. Mec:r. miał prze-
kowskiej 243, odbt;dą bieg wyrównany, W pierwsi.ej 
się wielkie wyśctg1 kol.ar- połowie Włosi mieli niezoacz• 
sk ie na rolkach Wew1ą w ną przewagę, w drugiej więcej 
nich udział : Bek Grund- sytuacji podbramkowych mieli 
man Borucz. Marchwińskl. Niemcy. Me~ aędzlowal An• 
Skąpski. P ljanowslt1. Jam- glik Ellla. 
roz i si.ereg innych * • * 
wych kolarzy naszego mi.a- STAl\IBUL. - W meczu pO• 
sta. karskim Turcja pokonała ole.. 

Początek mwodów o ro- I spodziewanie Portugalię 3:1 
_d_z_in_i_e_l_9 _______ __. (0:1). 

„„ ... „„ ......... „ ... „ ......... --.......... 

TEATRY 
POWSZECHNY - gocb. 19 - „W•pól· 
winni„. IM . S. JARACZA - godz . 19 -
.. Ciiow1e'• z tMq„. OPERA ŁODZKA -
godt. 19 - „Straszny dwor " ESTRA· 
DA SATYRYCZNA - godz. 19.15 -
•. Wio, dywoni~u· ·. ARLEKIN - godz. 17 
- „Jaś I Małgosia". Pozostałe teotty 
nieczynne. 

KINA 

I 

I 
I 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA WIDZEW: dzlł, 
t9 bm., • gocb. t, w lokalu 

I KO, ul. S1pitolna 5(7, odb1dll• 
1 tłę narada sekretariy pods;ta­
I wowych I oddzlalowych 1>rganl-

1acji partyjnych no -t: „O. 
I mówienie anłUełJ sprawozdow· 

1 czej (roci&Mj} I om6włenle u-
l chwały KC PZPR w oprawie 

Planu 5-letnlego". „ * • • BALTYK - „P 1~knoi<: i nocy" (wersja 
francusko), dod. „Worv.owo w 1905 r."' il 
- godz. 16, 18, 20. DWORCOWE -
„Złoto antylopo", uNa us i ńslcim a;lo• 

Ddł, 19 bm„ a g<>dr. 16, w 
loł<alu KD, ul. S1pital11C1 5/1, 
odbędtłe sl• „mlnorium cito 
1łut.hac1 , samokntałcen la kt. 
Nnk<>Wego I roku ekonomH 
pollty<>MI no i.mat: „Akumu­
lacla •Cll'ltał'łt a rubotenle proo 
łełarłatu". 

ku"1 „0.1iłroin 1e, niewypały" - godL 
16. 17, 18, 19, 20, 21, 22. GDYN IA -
Prog ram filmów do~umento ino-oświa~ 
wych - „Pod rnok1em Chop ina", „Mt~ 
d.zynarodowe z:owody pih.onk.ie Ars„ 
nal - Dynomo" - goch. 18, 19, 20. 
Prog ram dla nojmlodnyeh - uloś I 
Mołgo1 io„, 116ojka o atrzole'", ,,KOZ'loł 
muzykcmt" - god<. 16, 17. MŁODA 
GWARDIA - „Kurs no Marto'', dod. 1 
,,Al•ksonde< Z•IW•rowlcz' ' god1. 
16, 18, 20. MUZA - „Rio Esconcl1do" I 
- gDdz. 18, 20. PIONIER - „Ciemno 
rz&ka", doc!. „Czy roita.rgnionyr" 
godz. 17, 19. POLONIA - „Plęknokl 

DZIEl.'llCA SRODMlEłCIE1 

nocy" (wersja polsko). dod. „10-lecle I 

1alęclo &emłnaryjne dlo siu· 
chan, I r<>ku ełlon01&1ll poH· 
tyunej odbędą sięr dla grupy I 
- drlł, 19 bm„ dla qrup, li - 20 
bm., dla grup Ili, IV, V i VI -
21 bm. 

wyzwolen ia Wrodowio" - god:.. 16, j 

18, 20. PRZEDWlOSNIE - „Skqd my • 1'1 
1 znamy'', dod. ,.Pogotowie ratun-kowe'" 

- gDdz. 18, 20. POKOJ - „ Błękitny ~ 
lc.rzyi", dod. ttMCMY"ilco" - godz.. 17, ~ 

Seminaria odi..dq sł• w KZ 
ZPB im, I. Slalina, ul. I Maro 
ca li, " goch. 16.30. 19. 1 MAJA - „Porucz:niłc Rołoczego" I 

- 9<><1z. 17, 19.15. ROMA - „Żurb lno-
1 wie ' - godz. 17 .45, 20. REKORD - * • • 

„Pogromczyn i tygrysów" - gDdz. 17, I S.ml11C&rlum dla pno<lvjq. 
19.10. SOJUSZ - „Trzy sto,-ty", dod. 11 c~h agltotonlw KD $r6dmleł-
„Czy wiecie, te .„ M 1,15.5u - godt. I cie, grupy I (brania bawełna), 
18.30. STUDIO - „Szemoil", dod. 1 odb11<hle Il• dzij, 19 bm„ o 
„Sz.tulco Meksyłru'" - godz:. 17. 19. godt. H, w Jolcalu Drielnlco· 
STYLOWY - „Romeo I Jul·o" - godt. I wego Ośrodka S1kołenia Par-
18, 20. $WIT - „lf"eno, do domu", dod. I tyjnego1 uf. Piołrkawsłco ,94. 
„Sport radziedcl nr 3/54" - 9od1. 16, l 20 bm., " g<>dz. U, odbęd•le 
18, 20. TATRY - „Dz ień bn klam>two'', się seminarium dlo grupy li 
dod. uZdrowłe zalety od na•„ - · godi. (wełna)t w tym 1amym lokalu. 
16, 18, 20. WOLN0$C - „f'l~noscf Tematem seminariu"' dla .,. 
nocy„ (wers(a polsko), dod. „Oszczę- bu grup b•d•le uchwala KC 
dzajmy prqd„ - godz. 16, 18, :IO. PZPR w oprawie Pia"" 5-letzW.. 
WŁOKNIARZ - „Og i eń w kr>ie i" - go. 
godz . 16, 18, 20. WISŁA - .,Mllośt na 
wirażu„ , dod. „Cyrk„ - god1. 16, 18, 
20. ZACHĘTA - ,,Achlung I Banditen" 
- godz. 17,45, 20. 

DYŻURY APTEK 
Dzlllej<zej nocy dyiurulq następuJą­

ce aptełri: Obr. StoUng rodu 15, Pob io· 
nicka 218, Ja.roa:a 32, Stalina SO, Kc­
parn l-lco 26, Piotrkowska .67, pl. Kości• 
ny a, al. Koieiunki <Ili. 

DYŻURY SZPITALI 
Cblrurgla: dlllś calq dob• dyiuru(o 

I KU.nika Chln.irgic:zno.. ul. Wigury 19. 
Interna: d'l i ł całq dob~ _ dyżuruje 

S1pi~ im. Barl!elclego, ul. K"l'Oińskie­
ga 22. 

Dyiur pe>łotnlcso-;ilnełu>!oglciny: ddł 
od godi. 8 do 20 dyiuruje S zpiła.f Im. 
Wolf, ul. ł.og lewn ldca 34, od godz. 20 
do 8 dyturuje Stpitol Im Curle-Sklo­
dow•!doj, ~I. Cuń„Skłodowsk!ej 15. 

Dyskutulemy 
nad dziełami s7.łuki 

X wystawa ZwiqZ'ku Pla>łyk6w w p­
ku Sienkiewicza wi:budziło wiełkie ta­
interesowoni& wśr6d zwole-nników ma­
larstwa i szerokid1 1'%esc m lesz.końców 
lodz i. We wtorek, 20 bm., o godz. 18, 
Towe>nyslwo Prv:yjcx:161 Srtuk Pi ęknych 
orga„ttuje wieHtq dyB;usję nad w)'sto­
w;onymi dziełom ! . Oysikusjo odbędt ie się 
w Ośrodku Propogcmdy Sztuki - poric 
Sienłc. iewi010. W.s.tęp wolny. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 19 GRUDNIA 1955 lt. 

ł.002, FALA 202,1 m 
WIADOMO~CI 1 5.30, 6.30, I.OO, 1.30, 

12.04, 14.00, 11.15, 21.30, 23.50. 

12.15 Muiylta . 12.40 Audycja nko+nG 
dla klOJ III i IV. 13.01). Koncert połud· 
nlowy. 14.10 „L&kcjo snobi%mu" , 14.30 
Melodie rozl"'f\Ykcwe. 15.10 Pie5nl. 15.25 
Muzyko dawna. 16.00 Mu1yka. 16.2!1 
Koncert A-dw Mozarta. 17.00 ,;z życia 
Zw!qzku Rachieok iego„. 17.30 tódz:kl 
dzi•nnlk radiowy. 17.40 Reportaż, 17.4' 
Kooc"" r01rywkowy. 18.00 Audycjo dla 
dzieci. 18.20 Koncert. 19.00 Muzyl<o I 
aktucriności. 19.25 OpotModanie. 19.45 
Kompaaytor tygodnia . 20.30 „Co nowe­
go no Zachodzie". 20.45 „Poeta ł 
iwfat". 21.15 Utwory Czojkowllciegoo 
22.00 Kroni~o spof110wo. 22.10 PioseNd 
fro(\cuskie. Z2.20 „Królewna" - odc. 
pow. 22."40 Sona.to E. G riega, 23.0!I 
Muiyka l<NlecMa. 

WAŻNE TELEFONY 
Pog-ie Ralunl&awe - 254-44 
MleJska lfomenda MO - 25:WO 
Miejski Oirodełi Informacji - 15'-15 
Slt<tł połamo - I 
PDgDto.M Milicyjne - 1W33, 

l,ecleg1tte .ołegłum. ltedc"1ft _..., ~11111}9 eocll!- W pd'll ,._, ... ....,_.. ~.-Irla!"' • i!Gdl• I0-11. J.iet...,,1 09fltnlłcl telef. IBOO (IQClY a '""'*'Bii lftlolamł)1 -- ftOCZ, 116-14. l<llł""'° MC!. llQCl. 116-22. -- oclpow. llM!I, dllal ll0<1Yl"'I 215-1', dllał ~-. hs16w I 1--...i1 „ .... 
~al młetsld 91!0.Q, cłllal el<ao"'""- 111-11' tllleł ro111V 14Hł, d&lał _-, t4141f ledala:ia nacno 1!16-&1 I MHO, D- ogłonel\ - t6dł, ul. """"'-"' N, tel. 111-511 I 114"75. W,.Sawco1 ISW .........,„, Adret Nclaloclh t6dł. Plotrkowsl&o M. O ollllrO. On*;I RSW ,.l'roła"'1 Z.Srlll t11 tel, 11164. ....,, clruł . o-

to „. C-.0 -"U- --1 „IH!ec:rnl• „ S.51. • D-6-2117' 

, 


